St. Ziemba, jeden z triumfatorów zawodów 
młodych narciarzy w Zakopanem zajał pierw 
sze miejsce w kombinacji norweskiej, oraz w 
konkursie skoków. Jega najdłuższy skok 
konkursu — 33,5 m (patrz str. 13). 


roku 1943 minęly 
rytmie nauki 1 pracy Zaszczylny wkład modzie- 
ży palskiej w dzieło odhudowy w roku 1447 ро 
winien być zdystansawany przez wyniki raku 
biezącego. Aby jednak móc poszczycić się rezul- 
satani pod koniec roku, trzeba na (p intensywnie 
przcować przez pełne dwanańcie miesięcy. Zro- 
zumiał to dobrze ów ueteń 1 klasy Gimnazjum 
Mechanicznego w Warszawie. kiórego widzimy na 


zdjęciu przy obróbce prętów бо wag precyzyj- 
„+ 


W miejscowości Chyliczki istnieje aatomiast Gi о 

stwa Wiejskiego, którego program przewiduje wi eń praktycznych. 

Zosia Baranowicz, uczennica I-ej licealnej, demonstruje czytelnikom „Świa 

ta Młodych” młode jarzyny w szklarni. Może właśnie опг wynajdzie jakąś 
nową odmianę polskiego kartofla: 


Ukończenie nauk otwiera przed 
młodym człowiekiem — rozlegie 
perspektywy zdobycia zawodu 
1 zajęcia stanowiska w życiu. Je- 
dnym z bardzo odpowiedzialnych 
1 rzadkich jest zawód optyka. Na 
zdjęcia widzimy młodych opty- 
ków Państw. Zakładów  Optyci- 
nych w Warszawie: Grabowskie- 
go, Hoffmana 1 Matejkę, ksórzy 
mimo młodego wieku wykonują 
już precyzyjne odpowiedzialne 
roboty. 


Czystość wypolerowanej soczewki 
sprawdza się przez lupę sześcio- 
krotną. 

Najmniejsza rysa nie może prze- 
mknąć się przez pliną kontrolę 
doświ (асаба pracowniczki Р. Z. 

о. ona stwierdza wszakże, 

płaca najmiońszych optyków. za 

kładu rokuje Jak najlepsze na- 
dzieje na przyszłość. 


Obowiązki tego pokolenia, 
kształcące we wsi Zduny koło Łowicza. Takich gimnazjów przed wojną nie było. А dziś młode poko- 
lenie chłopów zdobywa tu wiedzę | nowe kwalifikacje zawodowe. NA zdjęciu: lekcja bielogii, w I Kla- 


w nauka 1 praca. Fotoreporter odwiedzi Gimnazjum i Liceum OKólno- 


sie licealnej 


Uszycie dobrega buta nie jest wcaie prost sprawą. Jak walczy: 4 —MOWCIĄ 

partaczy, którzy та podzelowanie obuwia żądają sum astronomicznych? Jedy- 

mie przez ksziałcenie fachowe zdolnego | młodego narybku. Zajmują mię tym 

Szkoły Rzemieślnicze. Oto mistrz xzewcki wyjaśnia ucznłówt Pnichowi, jak 
się wykrawa cholewkę buta. 


ka Lamp Radiowych. Міда 
fabryczny. Jesteśmy włzśnie świadkami 
częstotliwości przez młodą гобой 


przemysłu zatrudnia miody personel 
wyżarrania lamp prądem wysokiej 
mlodej fabryce życzymy dalszych 


jednym r najpiękniejszych prezentow, jakie mlodziez polska obarawala od- 

sodronemu państwu, lest inicjatywa miodziczowega wyścigu pracy. Akcja 

wyścigu i atmosfera szlachetnego współzawodnictwa ożywia doslownie caly 

kraj. Oto wyróżniająca się członkini zwycięskiej brygady pracy Fabryki Kon- 
łekcyjnej w Szczecinie, Genowetą Bednarska 


<Zdjącta na stronie: Film Polski) 


ARMIA OBRONY I POKOJU 


Generaliviimus Zwiazku Radzieckiego 
Stalin rozwinął i pogłębił radziecką 
maskę wojskową i przekazał јд ra- 
duieekim marszałkom | goneriiom, 
aficerom i żołnierzom. Podczas cięż- 
kich Jet wojny Stalin poprowadrit 
armię radzjecką | cały naród radriec 
ki ku zwycięstwu 


Armia Radziecka, stworzona 
przez Lenina i Stalina dla wałki 
z agentami obcego imperializmu, 
którzy usiłowali zdławić ruch re- 
wolucyjny w Rosji, przebyła 
drogę pełną sławy w ciągu 30 
lecia swego istnienia 

Dniem narodzin Armii Ra- 
dzieckiej ogłoszona została data 
23 luty 1923, kiedy to wojska 
radzieckie odniosły swe pierwsze 
zwycięstwo nad niemieckim na- 
jeźdzcą w bitwie pod Pskowem. 
W Jatach 1918—21 w zaciekłej 
walce przeciw obcym wajskam 
interwencyjnym і siłom kontr- 
rewolucji, armia radziecka bro- 
nita honoru, wolności i niepodle- 
дабі Związku Radzieckiego, 
broniła prawa narodów ZSRR do 
budowania swego życia na za- 
sadach socjalizmu. 


Przez następnych lat dwadzie- 
ścia armia radziecka stała na 
straży pokojowego budownictwa 
narodów ZSRR. W ciągu tego 
okresu czasu nastąpił wielki roz- 
wój przemysłu i rolnictwa, nauk 
i kultury. W ciągu tego стази 
scementowana została braterska 
jedność narodów Związku Ra- 
dzieckiego. 

Rząd radziecki, partia kamuni- 
styczna i Józef Stalin dostrzegali 
jednak zawsze istniejące niebez- 
pieczeństwo zbrojnego ataku im- 
perialistycznych agresorów prze- 
ciw miłującemu pokój Związko- 
wi Radzieckiemu Dlatego też 
prowadząc nieustannie politykę 
pokojawą organizowali ani siły 
zbrojne zdolne odeprzeć każdego 
najeźdzcę. 


W okresie pakajawega budow- 
nictwa rząd radziecki radykalnie 
zmienił techniczne wyposażenie 
armii i poświęcił wiele uwagi 
wyszkoleniu kadr oficerskicn i 
wyższych dowódców. Do szkół i 
akademii wojskowych uczę- 
szczali najlepsi synowie naro- 


du — robotnicy, chłopi i inteli- 
zenci 


Następne wydarzenia wyka- 
zały, jak trafne były przemdy- 
xania ataku ze strony obcych 
mperialistów. W 1938 r. faszyści 
iapońscy uczynili pierwszą pró- 
bę przekroczenia granicy i ode- 
rwania od Związku Radzieckie- 
ga niektórych prowincji. Próba 
ta, dzięki szybkiemu kontrata- 


kowi armii radzieckiej, nie po- 
wiodła się. Tak samo nie powio- 
Фа się druga próba japońskiej 
agresji w rok później. Ten sam 
los spotkał też finlandzkich pra- 
wokatorów. którzy zaatakowali 
ZSRR w 1930 roku, usiłując wy- 
wołać pożogę wojny światowej 
skierowanej przeciw Związkowi 
Radzieckiemu. 

Najcięższą próbę przeszedł na- 
ród radziecki i armia radziecka 
podczas drugiej wojny świato- 
wej. 22 czerwca 1941 roku faszy- 
stowskle wojska Hitlera prze- 
kroczyły granicę radziecką. W 
odpawiedzi na apel Stalina ar- 
mia radziecka i cały naród ra- 
dziecki powstały do walki w 
obronie swej socjalistycznej oj- 
czyzny. w obronie interesów 
wszystkich mihujących pokój na- 
rodów. Związek Radziecki i ar- 


mia radziecka okazały się siłą, 
która pobiła hitlerowską mach 
nę wojenną i przekreśliła świa- 
toburcze plany faszystów 


Już w pierwszych miesiącach 
wojny wojska radzieckie roz- 
wiały mit о „niezwyciężonej" ar- 
mii niemieckiej. W zimie 1041/42 
nastąpiły ze strony radzieckiej 
przeciwuderzenia koło Rostowa 
nad Donem i koło Tichwinu. W 


historycznej bitwie pod Moskwą 
armia radziecka przełamała front 
szturmowych wojsk niemieckich, 
odparła ich od wrót stolicy i wy- 
grała pierwszą generalną bitwę 
w drugiej wojnie światowej. 

Ро Stalingradzie Niemcy już 
nie powrócili da siebie. Armia 
radziecka wzięła inicjatywę stra- 
tegiczną w swe ręce i nie wypu- 
ściła jej z swych rąk do końca 
drugiej wojny światowej. 

W rezultacie zręcznie przemy- 
ślanej i obliczonej na wielką 
skalę kontrofenzywy armia ra- 
dziecka  oczyściła terytorium 
ZSRR z niemieckich najeźdźców. 
wytrąciła z działań wojennych 
niemieckich wasali: — Rumunie. 
Bułgarię. Finlandię i Węgry i 
wydatnie ротова swym sojusz- 
nikom: Polsce, Jugosławii i Cze- 
chosłowacji do oswobodzenia się 


spod jarzma faszystows',.- 50 
wolnieiwa. 


wykorzystując fakt nie otwar- 
cia przez Anglosasów -drugieg: 
frontu па zachodzie Europy 
Niemcy  przedsięwzięli абет, 
1942 r. jeszcze jedną wielką ofen- 
zywę. Niemiecki atak na Stalin- 
grad miał na celu oderwanie ad 
Moskwy  najbogalszych gospo- 
darczo części kraju, okrążenie i 
zdobycie stolicy ZSRR. Jednak- 
że i tym razem dowodzona przez 
Stalina armia radziecka stępiła 
astrze ataku nieprzyjacielskiego 
i akrążyła jego zmotoryzowane 
wojska. 


W rezultacie rozwoju zwycię- 
skiej ofensywy sojuszników na 
zachodzie Niemcy znałeżli się w 
obliczu walki na dwa fronty 
Operacja berlińska przeprowa- 
wadzana przez armię radziecką, 
która przypieczętowała zwycię- 
stwo nad faszyzmem niemieckim, 
jest niedościgłym przykładem 
nauki wojskowej, której podwa- 
liny zostały położone w okresie 
Wielkiej Rewolucji Październi- 
kowej, a która później w czasach 
pokoju została rozwinięta przez 
Józefa Stalina, generalissinusa 
Związku Radzieckiego 


Druga wojna światowa wyka- 
zala, że siła armii radzieckiej 
wywodzi się z tego, že jest ona 
armią całega narodu, że ożywia 
ją duch najwyższego oddania 
wielkim ideom socjalizmu. To 
jest jej siła — to jest źródło bo- 
haterstwa radzieckich partyzan- 
tów, żołnierzy i oficerów. 


Narody Związku Radzieckie- 
go powróciły już da pokojowego 
budownictwa i uzyskały znaczne 
sukcesy w wykonaniu pierwsze- 
go powojennego pięcioletniego 
planu stalinowskiego. Ро wypel- 


Chylą się niemieckie sztandary na 

paradzie zwycięstwa w Moskwie. 

Dumne sa spojrzenia żełnierzy ха- 
axteckich, 


swej historycznej misji 
armia radziecka jest dzisiaj sil- 
niejsza niż kiedykolwiek przed- 
tem. 


Ucząc się w dałszym ciągu na 
doświadczeniach drugiej wojny 
światowej armia radziecka wie, 
że istnieje ona nie Ala podboju 
cudzych zlem, ale dla obrony 
Związku Radzieckiego. Arra 
Radziecka czujnie strzeże bez- 
pieczeństwa ZSRR. Była, jest i 
pozostanie armią obrony pokoju 
i przyjażni między wszystkimi 
narodami świata. 


Pawel Tomecki 


так w Indlach jak i w Palestynie 
agenci imperializmu brytyjskiego roz- 
pętali burzę walk bratobójczych, któ- 
rych celem jest przekonanie opinii 
światowej o konieczności podziału 
tych krajów. W ten to sposób obóz 
imperialistyczny ma nadzieję zacho- 
wać swe wpływy i ułatwić sobie rządy 
nad „niesforną* ludnością tubylczą. 


Tak w Indiach jak i w Palestynie z 
imperializnem angielskim sprzymie- 
rzyły się najbardziej reakcyjne ele- 
menty tych krajów, które wzamian za 
osobiste korzyści i zyski płynące ze 
współpracy z angielskimi kapitalistami 
bez wahania zgodzili się na trwały 
podział swych krajów. 


Tak w Indiach jak w Palestynie Jordanii. Byly to oddziały Legionu 


- tajemniczego Glubb Pasza czyli OE 
przeciw imperialistycznym planom ро. > а А 0, 
działu wystąpiły wszystkie organiza- Arabskiego Legionu, 


cie postępowe, wszystkie organizacje 
prawdziwie patriotyczne. W obu kra- 
jach program partii komunistycznych, 
zjednoczenia wszystkich sił demokra- 
tycznych i zaprzestania walk brato- 
bójczych zyskuje coraz więcej zwolen- 
ników. 

„Skończyć z taktyką rozpraszania sił 
i skoncentrować je w śmiertelnym 
ataku przeciw angielskim imperiali- 
stom" — oto hasło które jest równie 
popularne wśród wyzyskiwanej ludno- 
ści Indii jak i wśród niepewnej swe- 
go jutra ludności Palestyny. Jak dłu- 
go trwać będą rozaźwięki między Hin- 


dusami i Muzułmanami w Indiach, Każde osiedie żydowskie w Palestynie to obóz wojskowy, Budynki w Kfar 

- pom) otoczone nasypem z kamieni, który ulatwia żydowskim kołonistom 
ЖЕНУ БИЛИ 1 Азан W ESY: топа Ich "zarówno przed atakami ekstremistów arabskich jak 1 Te- 
nie, skorzysta z tych rozdźwięków КЕ wojska brytyjskiego, które pod wania 


pozorem 
nielegalnych emigrantów często niszczą całe osiedla żydowskie. 


tylko imperializm brytyjski. 


Przyznanie Indiom niepodległości było częściową 
kapitulacją Wielkiej Brytanii przed ruchem naro- 
dawo-wyzwoleńczym. Podział Tndl stał віє utrwa- 
leniem przymierza między imperializmem brytyi- 
skim а kasami posiadającymi Indyj przeciw тпа. 
som pracującym, których budząca się świadomość 
klasowa napawa ich obawą. 

Pian podziału Indii jest klasycznym przykładem 
taktyki imperializmu, zmuszonego do ustępstw i 
częściowej zmiany formy rządów przez wzrasta- 
jący w silę ruch narodowo-wyzwnieńczy przy za- 
chowaniu istotnych atrybutów władzy. 

W Indiach imperializm brytyjski potrafił wy. 
grać dla swoich celów różnice istniejące miedzy 
przemysłowym kapitałem hinduskim | muzułmwi- 
skimi właścicielami zlemukimi oraz różnice w 
stopniu rozwoju społecznego w Paklslanie | Hin- 
dostanie, które doplero teraz przeksztalcają swoje 
teudalne posiadłości w prredsięniorstwa kapitali- 
sym 

Kapiteliści hinduacy byli przeciwni rozbitiu In- 
di, widząc w jej jedności dogodny rynek zbytu 
dla swolch produktów. Toteż Imperializm алан 
ski uprzyralerzył się 2 reakcją muzułmańska two- 
rząc nowe dominium Pakistanu. Pakistan nie po- 
siada żadnych realnych podsiaw gospodarczych 
lub etnicznych. — Tylko jedność organiczna może 


aandi przy kołowyotku 


nych warunków życią. Ta 


lepsze jutro. 


zapewnić Indiom warunki normalnego rozwoju 
przemysłowego i społecznego. 

Dążąc jednak do jeszcze większego osłabienia 
ruchu narodowo-wyzwoleńczego W, Brytania ob- 
darzyła także fikcyjną wolnością około 50 na 
wpół feudalnych państewek rządzonych przez m 
haradżów, a faktycznie przez brytyjskich rezy- 
dentów. ‘Те państewka mają маб ліе zaporą dla 
rozprzemtrzenienia się haseł wolnościowych i wy- 
zwoleńczych przeszkodą dla jedności ruchu ro- 
botniczego 1 jednolitości Indii nawet w wypad- 
ku gdyby nastąplia połączenie Indostanu Í Pa- 
klatanu w ramach jednego państwa 

Ponadlo książęce państewka młużą za bazę woj- 
skową dla wojak brytyjskich. które nadal ва 
główną miłą zbrojną na Kontynencie Indii, Osta- 
tnie posunięcia rządu brytyjskiego, zmierzając: 
go do wzmocnienia garnizonów brytyjskich mają 
też inny cel. Bogate zloża surowców, szczególnie 
w księstwach Hydebrad 1 Travancore wzbudziły 
duże zainteresowanie wśród amerykańskich kapi- 
talistów. Ап а obawia się. aby państewka te 
nie uległy influracji imperializmu  dolarowego. 
jak to już mimio miejsce w szeregu innych po- 
siadłości brytyjskich. 

Najtragiczniejszym skutkiem podziału Indll są 
krwawe zamieszki w Kaszmirze na pograolczu 


ZIE 


PAS im 


RE 
symbol powrotu do starych feudal- 
у А część dzia- 
łalności Ghandiego była olbrzymią 
przeszkodą na drodze zaaktywizow: 

піш mas ludowych Indii do walki o 


ZAMORDOWANIE 
GANDRIEGO 


Długa działalność polityczna Maha- 
tmy Gandhlego była nieraz różnoro- 
dnie interpretowana. Aezsprzecznie 
Gandhi hył wielkim bojownikiem d 
wolność narodów Indli. Niemniej je- 
dnak głoszone przez nlego hasła ble: 
nego oporu i powrotu da starych, feu- 
dalistycznych warunków życia, było 
albrzymią przeszkódą пя drodze ts- 
aktywizawania mas ludowych Indii do 
wałki o lepsze jutro. 

Bezsporną jednak zasiugą Gondhie- 
go była nieustanna działalność, mają- 
са na celu usunięcie sztucznie pódsy- 
canych antsgonizmów religijnych í pa- 
Mtycznych między Hindusami I muzuł- 
manami w Indlech. Również Jego bez- 
sporną zasługą była wielka akcja 
przeciw niewolniczym warunkom ży- 
cia 50 millionów pariasów hinduskich. 

Gandhi miał wrogów wśród impe- 
rialistów angielskich. Miał оп też wro- 
gów wiród własnego narodu, gdyż 
walka przeciw lmperializmowi, walka 
О wyzwolenie narodowe bzy, mię nie- 
rozdzielnie z walką przeciw rodzime) 
reakcji | wstecznietwu. 

Donosząc o zaburzeniach, które 
wybuchly w Bombaju pó otrzyma- 
Ми wiadomości 6 zamordowaniu 
Ghandlego, paryska „Humanite”* pi- 
62е. że w Indiach uważają, iż acz- 
kolwiek bezpośrednim sprawcą zama- 
chu był Hindus, — тісі "zamachu 
prowadzą do obcego wywladu 

Da 1f-tego sierpnia 1047 roku Ап. 
gila zobowtązala się wycofać swoje 
wojska z Indii, uwolnić obydwa nowe 
kraje od swej 150-letniej „apiekl”. Nic 
jednak w polityce brytyjskiej nie 
wskazywała na (0. że Anglia MA rze- 
czywikcie zamiar wypełnić przyjęte 
na siebie zobowiązania, Wręcz przeci- 
wnie, odkryte ostatnio dokumenty I 
tajne rozkazy brytyjskiego ministra 
wojny mówiły o utrzymaniu | nawet 
zwiększeniu brytyjskich baz  lotni- 
czych w Indiach nawet ро roku 1948, 


Gd chwili ogłoszenia daty opurzc: 
nia Indii przez Arglię, kraj ten sa- 
lany zostal falą walk bratobójczych. 
W prowokowaniu tych walk niemała 
rolę odegrali agenci imperialisnu an- 
gielskiego. 

Zabójstwo Gandhiego stanie się nie 
chybnym ау пет do wzmożenia 
walk rasowych, co niewątpliwie bẹ- 
dzie wykorzystane przez Imperlalizm 
angielski dla uzasadnienia swojej dal 
že) „opiekl" nad tym krajem 
Istnieje stare łacińskie przysiów. 
„Szukać winnego należy tam, gdzie 
Znajduje się korzyść”, Nieulega wat- 
pliwości, że Inapiratorów mordercy 
Gandhiego należy szukać wśród tych, 
którym zależy na padsyceniu Walk 
bratobójczych w Indiach, — walk. 
które zawsze służyły interesom Impe 
пант brytyjskiego. 


ВШ РАКТАН 


Э ниноизтак 


Pakistanu | Ніпдозіапи, Sziucznie wyznaczona li- 
nia graniczna uletwłła robotę prowokatorów do- 
prowadzila do zaogniemia walk na tle rasowym 
1 religijnym. Korzyści z tych walk czerpią tylko 
siły reakcji hinduskiej, muzułmańskiej | angiel- 
śkiej. Walki te osłabiają spolstość klasy robotni- 
czej | nie pozwalają Indiom odegrać тон nowej 
demokratycznej sity ma Święcie, 

Walka o jedność Indi trwa nadal. Obronić in- 
dle przed tragicznymi skutkami rozbioru może 
tylko jedność sit postępowych, 


Ufwiadomiony politycznie roboinik | chlop in- 
dyjski, jak również postępowy lnteligent, nie 
pogodzili się 2 podziałem ind. Wledzą oni po- 
wiem doskonale, że jest to subtelna gra, zmie 
rzająca do zniweczenia zdobyczy postępu, drogą 
odwracania uwagi ludu od ważnych politycznych 
gospodarczych 1 sporecznycn zagadnień. Wiedzą 
ani również, że nodział nie przyniesie wolności 
ал! Indiom, апі Pakistanowi, a jedynie przedłu- 
ży aten eksploatowania kraju, aczkoiwiek w zmie- 
піопеј postaci. 

Świadomość tych faktów powoduje wzrost sli 

antyimperiaistycznych. Nadzieja 
tów m 
padatawą zą związki zawodowe liczące @ milionow 
gzlonków. Nadzieja Indil to partila komunistyczna 
której program zjednoczonego frontu narodowe- 
go, jedności muzułmanów 1 Hindusów jest jedyną 
Ewarancją zdobycia przez Indie prawdziwej wol- 
ności i niepodległość. 


ależy do nich także £d- 
М Dembowski — ary- 

stokrała z pochodzenia, 
szczery і najbardziej żarliwy de- 
mokrata i obrońca praw ludu, 
kanspiratar, emisariusz, działacz 
niepodległościowy, publicysta i 
pisarz, jeden z promotorów po- 
wstanla krakowskiego 1846 r., 
przez jednego z wybitnych ра!- 
skich pisarzy trafnie określone- 
go mianem „zapomnianej rewo- 
шей“. 

Powstanie krakowskie? Cóż to 
za powstanie? „Zapomniana re- 
wolucja" 1846 r. zryw wolno- 
ściowy rzesz ludowych, przemii- 
czana była starannie przez ofi- 
сјаше podręczniki запасујпе. 
Warto jest nam dziś się z nią za. 
poznać — warta przyjrzeć się 
bliżej postaci „czerwonego ka- 
sztelanica"* i dziejom jego kròt- 
kiego, zaledwie  dwudziestacz* 
rołetniego, ale burzliwego i pięk- 
nego życia. 

DEMBOWSKI, А STRONNI- 

CTWO DEMOKRATYCZNE 

Bywa nieraz w życiu iak, że 
los płata złośliwe figle ludziom, 
rojącym ambitne plany co da 
przyszłości swoich dzieci. Ojciec 
Edwarda Dembowskiego, kaszte- 
lan, szlachcic-arystakrata snuł 
projekty wiełkiej kariery życio- 
wej dla swego syna. Ale syn 
wbrew tradycjom rodziny oraz 
otoczenia już od wczesnej mło- 
dości marzył o wywalczeniu nie- 
podległości ojczyzny i wyzwole- 
niu polskiego ludu. Z rzadką 
wówczas przenikliwością rozu- 
miał młody Dembowski, że wol- 
ność Polskt i wyrównanie nie- 
sprawidliwości społecznych jakie 
się w niej panoszyły — to jedna 
sprawa, której rozdzielać nie 
wolna. Lata rozwoju umysłowe- 
ga młodego Dembowskiego — to 
akres, w którym pośród różnych 
narodów budzi się dążność do 
zmiany na lepsze stosunków sp% 
łecznych. Na terenie ruzdzielonej 
zaborami Polski  rozkwitają 
ogniska podziemnego buntu — 
kanspiracyjne organizacje rewa- 
lucyjna-demokratyczne. 

Z daleka śledzą te ruchy wol- 
naścliawe polscy emigranci, któ- 
rzy pa przymusowym opuszcze- 
niu Połski ро roku 1831 wrócić 
Już do niej nie mogą — ale któ- 
rym nic, co się w kraju dzieje 
nie jest obce. Na emigracji pa- 
wstaje kilka stowarzyszeń dążą- 
cych do wyzwolenia Polski. Jed- 
na z nich odznaczają się poglą- 
dami hardziej umiarkowanymi, 
inne głoszą hasła skrajnie rady- 


 CZERWOÓWY KASZTELAMC 


W ROCZNICE SMIERCI EDWARDA DEMBOWSKIEGO 


W nauce histerii, przy lekturze książek, poświęconych dziejam naszege kraju spotykamy 


się często т postaciami wielkich ludzi. 
o holdzie pruskim 


waldem. 


Któż z паз nie słyszał np. o bitwie pod Grun- 
o insurekcji kościuszkowskiej, o Kolłąłaju i Traugułcie? 


Są jednak w historji dziejów Polski wydarzenia ciekawe, nieledwie pasjonujące — 
о na ogół mało znane. W przedwojennych szkołach powszechnych I głmnazjach amijnno 
paderas nauki historii dzieje rozwoju myśli demokratycznej i ruchów postępowych. Dla- 
łego tei niejedna 1 postaci, działaczy i myślicieli z ruchem tym związanych, jest dla 


kaine. Spośród tych ostsinich 
„Towarzystwo Demokratyczne `, 
posiadające najbardziej wyraźne 
i określone oblicze ideowe — 
poczyna propagować hasło uwła- 
szczenia włościan i nadania im 
na własność ziemi, dotychczas 
przez nich posiadanej. To samo 
hasło padjął, stając się jego sze- 
rzycielerm 1 orędownikiem, Ed- 
ward Dembowski. Wybrał on 
drogę do walki o Polskę nie tylka 
wolną. niezależną od nikogo, ale 
sprawiedliwą, nie znającą różnie 
stanowych ani majątkowych. 


CZERWONY EMISARIUSZ 

U schyłku pierwszej połowy 
XIX wieku widzimy Dembaw- 
skiega na przemian na terenie 
Królestwa Kongresowego, potem 
pod zaborem pruskim, w Pozna- 
niu, potem w Paryżu, Brukseli, 
Londynie, w Galicji Zachodniej 


i we Lwowie, w 
Wieliczce.. Młody | emisariusz 
działa w „Związku Narodu Pol- 
sklego*, organizacji, istniejącej 
na terenie Kongresówki, a od 
roku 1842 wydaje czasopismo 
„Przegląd Naukowy", które 
rychło staje się trybuną myśli 
postępowej І demokratycznej 
Wokół tego czasopisma skupia 
się grano pokrewnej duchowo 


Dembowskiemu młodzieży war- 
szawskiej —— są ta „Entuzjaści” 
i „Entuzjastki* — młodzi poste- 
powi przedstawiciele literatury 
1 nauki, filozofli 1 sztuki. 

Po szeregu aresztowań, jakimi 
policja carska przerwała pracę 
konspiracyjną, kierowaną przez 
Dembowskiega — młody emisa- 
riusz przedostaje się do Pozna- 
nla, gdzie jest jednym z zaloży- 
cell „Związku Piebejuszów Pol- 
skich*, a gdy i tutaj ziemia ро- 
czyna mu się palić pod stopami 
— wyjeżdża za granicę. Krótko 
pozostaje jednak poza krajem — 
działalność na emigracji, z dala 
od wrzenia rewolucyjnego, od 
żywego ogniska huntu i wolno- 
ści — nie pociaga „czerwonego 
kasztelanica”, który rychła po- 
wraca do Polski i za teren swej 
dalszej pracy obiera Galicię. Na- 
zwisko jego i postać znane są 
już w wielu wsiach 1 miastach 


nas dzisiaj zgoła nieznona. 


Polski. Sprytnie i pomysłowo 
Dembowski wywodzi w pole po- 
szukującą go listami gończymi 
policję, myli jej czujność, wę- 
druje z miejsca na miejsce. 

Na terenie Galicji pracowali 
już liczni ermnisariusze — wysłan- 
nicy Towarzystwa Demokratycz- 
nego, przygotowujący grunt pod 
przyszłe powstanie. Jednak na 
wet w łonie tej postępowej or- 
ganizacji zagnieździły się żywio- 
ły wsteczne, nie  doceniające 
wagi zbliżenia szerokich mas 
chłopskich do ruchu rewolucyj- 
nego. Wykorzystał ta z perficią 
i chytrością rząd austriacki, po- 
pychając obałamuconych chło- 
pów —w zamian za obietnicę ich 
uwłaszczenia — do „rzezi þa- 
nów“, znanej w historii jako 
„rzeż galicyjska', jako słynna 
„rabacja”, którą dowodził Jakub 
Szeła, chłop ze Smarzowej pod 
Tarnowem. 

Nie umieli działacze Towarzy- 
stwa Demokratycznego, przy 
swolch beż wątpienia szlachet- 
mych intencjach, znaleźć drogi 
da chłopa polskiego, udręczone- 
go wiełowiekowym wyzyskiem i 
krzywdą. Niezrozumiałe  zaśla- 
pienie i wsteczne tradycje, ро- 
kutujące wśród działaczy tego 
ruchu — nie pozwoliły, aby 
Dembowski — odważny do sza- 
leństwa, żarliwy ideawiec, du- 
sza ruchu konspiracyjnego 
wszedł do wybranego w przed- 
dzień wybuchu powstania Rzą- 
du Narodowego. Gdy w lutym 
1846 roku wybucha powstanie, 
gdy w Krakowie i jego okolicy 
poczynają działać oddziały waj- 
skowe, złożone z chłopów і rze- 


mieślników — oddzialy, przed 
którymi pieczcha wojsko au- 
strisckie — Dembowski zagrze- 


wa ludność do podtrzymywania 
ruchu powstańczego, wygłasza 
płomienne przemówienie, jest 
tam wszędzie, gdzie płonie ogień 
„krakowskiej rewolucji“. Jego 
wplywem należy sohie tłumaczyć 
iakt aswobadzenia Wieliczki 
przez  miejsccwych górników. 
którzy wyzwoliwszy miasto z rąk 
Austriaków, dażą da Krakowa, 
aby słanąć u boku młodego try- 
buna ludu. 


PROGRAM, ŚMIERĆ 
I POMYŁKA DEMROWSKIEGO 
Z jego inicjatywy powstaje w 
Krakowie „Klub Rewolucyjny 
Palski* dla ukrócenia dyktator- 
sko-reakcyjnych tendencji władz 
powstańczych. Płomiennym slo- 


wem, pełnymi żaru pismami 
Dembowski głosi konieczność 
zdecydowanego przejścia Фо 


obozu rewolucji konieczność 
zniesienia przywilejów sziach 
kich, równości wszystkich sta- 
nów, prawdziwej regulacji 
płac | zarobków. Gdy Dembow- 
ski widzi, że najlepszym sposo- 
bem да porwania ludu tą tdeą 
jest przemówienie doń udaje 
się tam, gdzie może spotkać naj- 
większe skupisko chłopów — na 


procesję. Wtnieszany w tum 
chłopów wraz z garstką swych 
żołnierzy w szeregach procesji 


idącej poza obręb Krakowa, pra 
gnie Dembowski spotkać się z 
јак największą ilością mieszkań- 
ców wsi sąsiednich. Ale wkrót- 
ce po wyjściu z Krakowa proce- 
sja napotyka oddział żołnierzy 
austriackich, z którymi wywią 
zuje się zbrojna utarczka, Oto- 
czony przez wrogów Dembow. 
ski chce się przedrzeć — i pada, 
przebity bagnetem austriackiego 
żołnierza. 

Długo jeszcze po śmierci „czer- 
wonega  kasztelanica" krążyły 
legendy о jega rzekomym ocale- 
niu, o prowadzonej przezeń poza 
granicami kraju dalszej działal- 
ności. Gdy dziś, po stu latach od 
„powstania krakowskiego" my- 
ślimy o jednym z jego przywód- 
ców — wiemy, że bieg historii 
przybrałby zgoła inny obrót, 
gdyby Dembowskiemu nie od- 
cięta drogi działania wśród ludu, 
gdyby „czerwony kasztelanie", 
rzecznik sprawiedliwości spo- 
łecznej, znalazł drogę do współ- 
działania z Jakubem Szelą — 
przywódcą chłopskiego buntu 
przeciw wyzyskowi i krzywdzie. 

Myśli. głoszone przez młodego, 
zapalczywego emisariusza, który 
wszystko to, co człowiekowi naj- 
droższe poświęcił walce о Pol- 
skę lepszą i sprawicdliwszą niż 
była dotąd — żyją w naszej dzi- 
siejszej rzeczywistości, Warto 
zapamiętać jedno z jego pła- 
miennych wezwań da narodu. 

„Biada krajowi i ludowi, który 
szukając prawdy na drodze my- 
śli nie stara się о samodzielność, 
nie stara się wypełnić posłanni- 
ctwa swojego, lecz pierwszych 
lepszych żywiołów się czepia — 
myślenie jego zrodzi ciemnatę- 
Jeśli chcemy więc działać w 
dziedzinie myśl, winniśmy, co 
jest żywiołem samorodności kra- 
jewej, poznać lud a nie hudz 
się pozorem.. pamiętać winni- 
śmy. że myśl ludu w sercu ludu 
drzemie, że tam jej szukać na- 
leży. 


KAZIMIERA KOSINSKA 


WIELKIE ŁOWY 


NA BROŃ 


Zima roku 1043,43 miała się 
ku końcowi. Noce były mroźne 
i rażisktrzone od Śniegu, którego 


ostatni dzień lutego, ulice war- 
szawskle roiły się od ludzi. Ni- 
kogo nie zdziwił fakt pojawienia 
się u zbiegu ulic Zakroczymskiej 
1 Sanguszki młodego, jasnowła- 
sego człowieka w mundurze ЗА. 
Dla oczu przeciętnego przechod- 
mia był to Niemiec — szkop, Ja- 
kich wielu snulo się pa War- 
szawi 
Uważmiejszy przechodzień wy- 
ławitby może w tłumie 
kolejarzy w niemieckich unifar- 
mach, ра chwil zaś — pocztow- 
ga. Nikoga to również nie mogło 
Wracają zapewne ро 


mysłowych 
SA-mann podchodzi do por- 
lierni, naciska klamkę... 


przed chwilą broń. 

Grupa bojowa Gwardii udaje 
ię w myál rozkazu na akcję w 
ети Celem akcji jest zdoby- 


czek gwardzistów. 

Duszą i motorem akcji są wy- 
trawni żołnierze 
Шап Strzeszewski, „Jacek — 
Franciszek Rartoszek i Stanisław 
Skrypij. Większość grupy biorą- 
се] udział w akcji, stanowią 
gwardziści, którzy mają już za 
sobą podabnie Śmiały wyczyn. 

icie „eks“ 


Gwardii Ludowej 

broni Na broń potrzeba pieni 
dzy. Trzeba je zdobyć. Zdobyć 
je na wrogu, tak samo, jak na 
wrogu zdobywa się karabiny i 
granaty, wywalczone w akcjach, 
wydarie к rąk Niemców podczas 
rozbrajanek”. 


Miody „Niemiec“ w mundurze 
SA spokojnym ruchem wyciąga 
z kieszeni zaświadczenie upraw- 
niające ga da wstępu na teren 
fabryki. Strażnik nazwiskiem 
Stefański usuwa się. aby go prze- 
puścić. W tej samej chwili zn- 
staje obezwładniony 

Akcja rozwija się planowe 
Rozpoczyna ją wymarsz — na 
wstępie — rozbrojenie patrolu, 
ułożonego ze strażników fabrycz- 
mych, którzy nazbyt ciekawie 
przypatrywali się nadchodzącym 
ku Wytwórni „tramwajarzom”, 
„kolejarzom* i` „leśnikom" w 
niemieckich uniformach robo- 


czych. Przecięcie drutów telefo- 
nicznych odbywa się szybko i 
sprawnie. 

W iabryce nikt nie podejrzewa 
przybycia nieoczekiwanych „go- 
ści”. Praca idzie normalnym to 
rem. W dyżurce jak zwykle 
urzęduje inspektor Tołłoczko. 
Zajęty swoją pracą, wysłuchuje 
meldunku wartownike, który o 
znajmia mu, że kierownik Moroz 
opuszcza teren fabryki. 

— Dobrze, dobrze, w porządku 
— odpowiada inspektor. 

Wartownik zawraca jeszcze 
raz. — Wszystko w porządku, ale 
pan kierownik Moroz jeszcze raz 
musi wejść, ba zapomniał kluczy. 

— No, więc wpuśćcie kiero- 
wnika Moroza i koniec. Co jesz- 


— Nie już więcej, panie Inspek- 
torze. 


— Ręce do góry — brzmi w 
sekundę potem wezwanie, wypo- 


przeszewak: — 
jeden z założycieli 1 


wiedziane dźwięcznym, silnym 
głosem. I zaraz potem — Haende 


hoch! 
jest inspektor? 

To pierwsze pytanie — tak jak 
cała dalsza rozmowa — wypowie- 
dziane jest pa niemiecku („Jacek 
włada tym językiem doskonałe), 
aby całej akcji nadać pozór 
napadu, wykonywanego 
bandytów niemieckich. 

Tołłoczko, blady, ałe spokojny 
unosi się ze swego miejsca. 

— Klucze od skarbca?... 

— Nie mam. 

Okazuje się, że jest on jedynie 
w posiadaniu tzw. kluczy mani- 
pulacyjnych od biurka skarbca. 
Właściwe klucze ma pod opieką 
inny inspektor nazwisklem No- 
wakowski 

Gwardziści decydują się szybko. 

— Proszę oddać brań — zwra- 
са się jeden z nich do Tokoczki. 
— Pan włoży płaszcz i pójdzie ż 
паті. Gdzie mieszka inspektor 
Nowakowski? 

— Rybaki 35 

Przez roztętnione przedwieczor- 
nym ruchem ulice Warszawy 


przez 


idzie grupka ludzi. Sądząc 2 pn- 
zoru — młody Niemiec w mua- 
durze SAManna, który wraz 2 
trzema lowarzyszami jo „praco- 
witym dniu” udaje się na wesołą 
libację. Grupka ta zmierza w kie- 
runku ulicy Rybaki. 

„Tymczasem zaś w portierni 
PW PW robi się coraz tloczniej, 
caraz ciaśniej, Robotnicy i maj- 
strowie, przybyli na wieczorną 
zmianę, leżą pokotem па podło- 
dze Kilku rosłych gwardzislów 
z bronią w garści pilnuje po- 
rządku. Nieprzewidziane inter- 
mezzo dzisiejszej dniówki nie 
psuje jednak robotnikom humoru. 
Domyślają się. kto i w jakim celu 
przybył na teren PWPW i w du- 
chu życzą powodzenia żołnierzom 
podziemnej armii. 

Wśród leżących znajduje się 
też kierownik Moroz: on to uła- 
twił gwardzistom wejście na te- 
ren wytwórni i dotarcie do Toł- 
łoczki. 

„Jacek“, „Wiktor” wraz z jesz- 
cze jednym gwardzistą i Tołłocz- 
ką docierają do ul. Rybaki 35. 
Ciężki stukot butów i odgłos kro- 
ków wywabia na korytarz loka- 
tarów okolicznych mieszkań, któ- 
rzy z ciekawością | strachem śle- 
dzą pochód osobliwej grupki 

— Wszyscy do mieszkań — 
nie pokazywać się na korytarzu 
— brzmi donośny rozkaz „Јаска“ 
w języku niemieckim. Momen- 
1alnie wszystkie głowy niepożą- 
danych ciekawskich znikają za 
drzwiami. 

Nowakowskiego nie ma. Wy- 
jechał. Krótka narada pwardzi- 
stów — i decyzja: odmarsz da 
mieszkania dwóch niemieckich 
dyrektorów wytwórni, Blobelta 
i Benzina. 

Dwaj Niemcy, znani i zniena- 
widzeni przez robotników prze- 
fladowcy Polaków, zabawiają się 
właśnie wesoło w swoim pięknym 
mieszkaniu wraz z strojnie ubra- 
ną kobietą. Przy alkoholu i do- 
borowych zakąskach стаз: mija 
im bardzo przyjemnie. 

Nagle Blobelt wybałusza oczy, 
Benzin otwiera usta ze zdumie- 
niem, ich towarzyszka wydaje 
cichy pisk przerażenia. Do za- 
cisznego pokoju wtargnęła czte- 
rech ludzi Jeden z nich — to 
inspektor Tołłoczko, a ими? Kim 
są ci ludzie, mówiący po nie- 
mniecku — jeden z nich w mun- 
durze SA, szorstkim glosem wy- 
dający rozkaz: — Panowie pójdą 
„эю 

Niemiecki mundur uspokaja 
nieco obu „szkopów”. To zapewnr 
bandyci niemieccy. A więc cho- 
dzi о grabiez banknotów. — Klu- 
cze”. Nie, nie mają kluczy — 
ani Błobelt, ani Benzin... 

Pa chwili w stronę Wytwórni 
posuwa się osobliwy pochód, któ- 
ry па pozór wygląda „niewinnie” 
i uchódzi uwadze przechodniów. 
Таз dwaj niemieccy komisarze, 
nadrabiając mężnie miną, za ni- 
mi kroczy Tołłoczko, dalej zaś 
„Wiktor” i inni gwardziści z pi- 
atoletami gotowymi do strzału. 
Grupa ubezpieczeniowa, rozsta- 
wiona tyralierą na ul. Sanguszki, 
czuwa nad tym przemarszem. Ale 
Niemcy nie иејекпа — nie ma 
obawy. Potrafia być zuchwali i 
brutalni wobec bezbronnych pol- 
skich rabatników, miękną jednak 
jak baranki wobec groźnych 


„Brońl Słowo krótkie, które budzi 
Wytostków; z tym wyrazem śpią; 
O broni śnią, o karabinie; 

Budzą się; za oknami grudzień, 
Zimowa noc, gałęzie drżą 

Т księżyc martwy niebem płynie.” 


M. Jastrun 


twarzy gwardziatów, wiedząc do- 
wrze, że „diese Banditen“ bynaj- 
mniej nie żartują. 


Jacek" i inni gwar- 

ają krótką naradę 

że ze zdobycia ple- 
niędzy ze кывгса trzeha na razie 
zrezygnować. Kluczy nie uda się 
uzyskać, а bez nich dostanie się 
do pancernych kas jest niemożli- 
we. Nie należy przedłużać akcji 
Pozostaje jedno — zabrać brań 
1 amunicję. znajdującą się na te- 
renie PWPW — і przykładnie 
ukarać dwóch niemieckich. korm- 
sj ma ich okrucieństwa i znę- 
canle się nad robotnikami p- 
skimi. 

Narada skończona. Gwardziżci 
wracają do nortlern!. Wśród cięż- 
kiej, przytłaczającej ciszy brzmią 
wyraźnie słowa, rzucane po nie- 
miecku przez „Јаска“: 

— Ostatni гах się was pytam 
— czy macie klucze? М 

— Nein — odpowiada pobla- 
dły Biobelt — Nein — odzywa sią 
jak echo posiniały ze strachu 
Bensin 

— Herr норма! —  Steheń 
Sie auf und kommen hler! Und 
Sie żuch, Herr Benzin! 

Obaj Niemcy posłusznie wstają 
na nogi. Strzał jeden i drugi — 
i dwa trupy wyzyskiwaczy i prze- 
śladowców walą się na podłogę. 

Przez 14 minut nikomu z was 
nie wolna się ruszyć! Potem mo- 
tecie wstać — zrozumiana? 

— Tak.. Так. — padają od- 
powiedzi znad podłogi. 

Gwrardziści wycołują się Za- 
miast pieniędzy, których zdobyć 
się nie udała — zabierają ta, со 
dla żołnierza armli podziemnej 
jest najcenniejsze — broń. Na te- 
renie PWPW zdobyta 1 karabi- 
nów. 10 rewolwerów, 2 skrzynki 
granatów í amunicji. Broń zasta- 
je załadowana na przygotowana 
uprzednio platformę ciężarowego 
auta, О godz 19,15 pwardziści 
opuszczają teren wytwórni. Naj- 
pierw odjeżdża auto z którym 
przybyli na akcję, potem plat- 
forma z bronią. następnie grupa 
wykonawcza, ubezpieczane © 
strony ul. Saaguszki i od Wisły, 
na końcu wycofuje się grupa 
ubezpieczająca. 

W godzinę po ukończeniu akcji 
do wytwórni przybyło gestapo 
Aresztowano inspektora Tołłocz- 
kę * strażnika Stefańskiego, a pa 
kilkugodzinnym przesłuchaniu 


wyraźnych dowodów, 
przeprowadzona | została 
organizację pod- 
е vai przez rabusiów 
memieckich. 

Broń, zabrana z Wytwórni spę- 
dziła jedną noc na Żoliborzu, w 
bezpiecznym ukryciu, później zaś 

żyć  żołnierzom-gwar- 


„Tak zakończył się jeden z 
licznych etapów „wielkich łowów 
na broń”, przeprowadzanych 
przez Gwardię Ludową i Armie 
Ludową. 


Paryż, plac św. Magdaleny. Uroczyste proklamowanie republiki 
24 lutego 1B48 r. 


KRÓL BANKIERÓW UCIEKA BOCZNYM WYJŚCIEM 


Sło łat temu. 


22 lutego 1848 roku. Paryż, plac św. Magdaleny. Wieczór. Poda deszcz, 


Fae ŻY JM ротна MUJ OB 
Mide dą б үзүшү | түүчү 
е Дена 
uasaini fusese | гавам еа 
мондо = нана, Бе Ale 2- 
а mume serma 
-ee montoi Piua try 
smary | saman Sarrien 

Osetii menada za une Bam 


Pierwsze dni rewolucji lutowej 

w Paryżu. Żołnierze gwardii na- 
rodowej, 

(litografia Charpentiera) 


dia narodowa nia powstrzymala de- 
monatrantów, jej członkowie вата! wo- 
lują: „Niech żyje retormu!". Wojaia 
irzyma się z daleka | wcale nie ma 
ochoty narażać się Штат. 

Tium atol na deszczu. Czeka, Stu- 
denci intonują Marzyliankę: 

„Pójdźmy, dzieci Ojczyzny. 

Dzień chwały -nadszedzi 

Przeciwko tyranom 

Fodnietllimy skrwawlony sztandar!“ 

Spośród tłumu rozłegują się co 
chwila okrzyki: 

— Precz z králem! Precz z satrapąi 

— Nlech żyje demokratyczna i я0- 
cjalistyczną republika! 

— Żądamy prawa do pracy! 

а północy Пот ożywia się, Od rogu 
dó rogu przenosi się gromkle, powl- 
talne „hurai“, To robotnicy z przed- 
mieścia St. Antolne, weterani wal 
ulicznych z 16% r. przybywają, by 
poprzeć demonstrantów. 

Krói jest przestraszony postawą tłu- 
mów. Rząd Guizata, który ani ay- 
szeł nie cheluł а reformie otrzymuje 


SE: R айны Wi 


Ludwik Filip, ucieka bocznym wyjściem 
z pałacu Tuileriea. 


(anonimowa litografla) 


przerobionych na więzienia. 
(z Wielkiej Encyklopedii Radzieckiej) 


sło nina 


Triumfalny przejazd przez Berlin uwolnionych polskich więźniów 


politycznych. 
(ze zbiorów Bibl. Rapperswylskiej) 


nazajutrz dymisję. Ale tegoż dnia, z 
rozkazu królewskiego oficera, wojsko 
daje salwą do bezbronnego или. Pa- 
da % zabitych | rannych. Manife- 
stanci rozpraszają stę z okrzykami: 

— Zemsty za pamordowanychi 

— Precz z monarchią! Niech żyje 
republika! 

W palacu Tuileries Ludwik Filip 
przerażony teraz nie na żarty, pod- 
pluje akt abdykacji na rzecz swego 
nieletniego wnuka. Zamknięta kareta 
ЖӨ czeka przy pocznym wyiseiu ® К 
СЕ 

О monarchit nikt już słyszeć nie 
chce. Przywódca paryskiej burżuazjl, 
Lamartine, wyprasza z sall obrad izby 
deputowanych Helenę Orleańaką, mat- 
kę ewentualnego następcy шоти, Po- 
czem na wezwanie Lamartine'a wiwo- 
rzony zostaje rząd tymczasowy dru- 
Biej republiki 


KAMYKI I LAWINA 


Tych 44 godzin z życia stolicy Fran- 
©}! rozpoczyna okres, który w histo- 
rlogratti utrzymał romantyczne miano 
„Wiosny Ludów“ 

„Wiosna Ludów" — to masowy ruch 
wyzwoleńczy ludów Europy. Uparty 
tłuścioch, „król bankierów", Ludwik 
Fillp 1 reforma francuskiego prawa 
wybarczego ва tylka przystowiowymi 
kamykami, które pociągają za sobą 
lawinę zdarzeń. 


Lawina rusza: wrzenie rewolucyjne, 
promieniując z Paryża, przerzuca się 
szybko na Prusy i inne kraje nie- 
mieckle, Austrię, Wlochy, Węgry, zie- 
mie polskie 1 czeskie. Wszędzie masy 
ludowe podnoszą sztandar walki z 
reakeyjną tyranią, walcząc о demo- 
krację | wyzwolenie narodowe. 

Tak powszechny ruch, który watrzą- 
snai posadami wszystkich tronów 
Europy nie mógl wyniknąć z przy- 
padku, czy zhlegu okolicznołci, Jakież 
więc są jego rzeczywiste apreżyny? 


BRAKNIE WSPÓLNEGO JĘZYKA 

Wracamy do painiętnej nocy 24 lu- 
tego w Paryżu, W izbie deputowanych 
Lamartine powołał właśnie do życia 
rząd tymczasowy. Kto tam zariada? 
Ugodowi, umiarkowani przedstawiciele 
klas pósladających: Marie, Arago, 
Crémieux 1 lm podabni. 

W tym stanie rzeczy Lamartine do- 
wladuje sią, że w ratuszu utworzył 
się inny rząd, powałany przez sam 
lud, utworzany z przedstawicieli śwla- 
ta pracy. Lamartine ге awymi przyja- 
<lótmi Źpieszy zatem do ratusza, by 
со prędzej ratować zagrożone pozy- 
cje. Zatioczona ulica razhrzmiewa wi- 
Watami: rad nie rad Lamartine przyj- 
muje da swego rządu trzech przed- 
mtawiciell robotników. Są to Louis 
Blanc, Flocon i robotnik-metalowiec 
Albert, 

CI trzej ludzie, nikła mniejszość po- 
walałego rządu, skupiają całe тата 
nie ludu Paryża, Cóż ich Jednak lą 
cay 2 pozostałymi członkami gabinetu? 
Dla tamtych rewolucja już się skoh- 
Czyla, cele zastały osiągnięte. Prawda, 
ощ również dążyli do obalenia władzy 
królewskiej. Ale па teraz braknie 
współnego języka. 

18 kwietnia lud francuski wylega 
znów na ulice, by dać wyraz swym 
dążeniom. Postulaty jego są tak stor- 
mulowane: „wprowadzenie ustroju 
demokratycznego, zniesienie wyzysku 
człowieka przez czlowieka. zorganizo- 
wanie pracy na zasadach uspolecznie- 
nia 1 przyznanie każdemu prawa do 


1848- 
_-1948 


2аЧаг!а te oburzeją burżuazyjnych 
przywódców. Te Ideały nie są bynaj- 
mniej ich ideałami. Przeciwnie, trzeba 
jo zwalczać. Walka zostaje podjęta. 


4 maja ludzie z ratusza zostają usu- 
тїс! z rządu. Nowi ministrowie, od- 
mawiają utworzenia osobnego Mini-, 
sterium Pracy, czego domaga się lud. 
Posunięcie — niebywale symptomaty- 
czne. Im dalej ой deszczowej nocy 2 
22 na 24 lutegm, tym Lamartine staje 
sią bardziej szoratki wobec żądań ro- 
botników, 


Bezpośrednio ро rewolucji lutowej 
żywioly mieszczańskie zmuszono były 
do pewnych ustępstw na rzecz klasy 
robotniczej. Uchwalenia „prawa do 
pracy“ uwleńczono żorganizawaniem 
„Warsztatów Narodowych", gdzie bez- 
robotni atrzymywać miell zatrudnie- 
nie 1 2 franki dziennie. Wkrótce za- 
robk) zredukowano do 1 franka, 


Niedoświadczonych trybunów ludu 
nabrano: warszlaty prowadzone były 
nader niedbale, warunki pracy — jak 
nejdulsze od ideału | przywódcy lu- 
dowi słusznie zarzucali liberałom, że 
nowa Instytucja stworzona byla głów- 
nie pa to, by ją ośmieszyć 1 zdyskre- 
dytować w oezach samych robatni- 
ków. 


21 czerwca rząd zdecydował się skoń- 
czyć z tym niepokojącym stanem rze- 
czy. Warsztaty rozwiązana, robotni- 
ków zai postanowiono poroznyłać ро 
różnych miastach prowincjonalnych, 
częściowo zań wcielić ich do armil. 
Jakle były istotne tendencje rządu, 
zdradził pochopnie min. Marie, odpa- 
wiadając delegacji robotników warrz- 
tatów: 

— Jeśli nie zechcecie wyjechać saml, 
musimy was э!!! 

Minister Marie obietnicy dotrzymał. 
Reakcyjny generat Cavalghac utopit 
we krwi próby oporu тач robotni- 
czych. W walkach czerwcowych zgi- 
ngo ponad 100 ludzi, okoła 11000 
uczestników akcji wtrącono do wię: 
zlenia w okropnych warunkach. 


DWIE BIŁY 


Jatatne oblicze „Wiosny Ludów", Iu- 
dów, które się budzą do naprawdę 
wolnego życia, najwyraźniej widoczne 
Jest chyba w wypadkach francuskich, 
gdyż są опе pozbawione ukcentów na- 
rodowościowych, a zatem najłatwiej- 
sze w obserwacji. 

W świetle wypadków francuskich 
jasna jest odpowiedź па pytanie, jakie 
siły wywołały wypadki 1MA r. Przeciw 
koronowanej despoti wystąpiły dwie 
sity: Uberalna burżuazja 1 proletariat, 
Spowadowaly upadek monarchii. 1 
wtedy okazało się, że burżuazja jeat 
Jakim samym wrogiem ludu, jak I mo- 
narchiści, 

Rzecz w tym, że proletariat jest je- 
azcze zbyt nlaby, a jego eele zbyt ma- 
ła uświadomione, by mógł skutecznie 
oprzeć alę atakowi wstecznictwa. Upo- 
done pierwszym zwycięstwem, war- 
stwy posiadające rozprawiają się z ko- 
lei z wroglem na lewicy. Rewolucja, 
zozpóczęta w ustroju kapltalistycznym 
nie czyni w tym ustroju najmniej- 


szegu wyłomu. Dlatego też naiwne żą- ` 


алге zubezpięczenia orzez 


Jesi pominąć aspekt społeczny za- 
gednieniu. historia roku 1M8 obfito- 
wać będzie со krok w zdarzenia ро- 
zarnie nielogiczne, niezrozumiale, nie- 
wytłuraczalne. 


Uroczysty pogrzeb ofiar dni marcowych 
w Berlinie — początek rewolucji w Niem- 
czech. 


WYGRANA PARTIA 
UPOKORZONEGO ROHENZOLLEHNA 


14 marca 103 r. przed pałacem kró- 
lewskim w Berlinie wojsko strzelalo 
do trumów, domagających sią liberal- 
ne] konstytucjt, wolności słowa 1 znie- 
mienta barier celnych między trzydzie- 
stoma państewkam) niemieckimi, 

Strzały te były haslem do ogólnej 
walki. Mieszczanin berliński chwycił 
zu broń na równi z berlińskim robo- 
tniklem. W 4 dni potem król musiał 
wycofač wojska ze stolicy. Przed pa- 
łac królewiki przyniesłono trupy ofiar 


Lud krakowski odbija więźniów politycz- 
nych z austriackiego więzienia. 


walk ulicznych. Fryderyk Wilhelm 
zmuszony był ukazać się na balkonie. 

— Zdjąć czapkę! — zakomenderował 
Ktoś z Поти. 

1 dumny dynasta z rodziny Hohen- 
zollernów zdjął w milczeniu czapkę 
przed ofiarami kul jega żołnierzy. 
Było to największe upokorzenie w hi- 
storit dynastii. 


Ale już po upływie pół roku naj- 
czarniejszą reakcja powraca da steru 
rządu w Pruaach 1 Innych państwach 
nierpieckich, punkt po punkcie obala- 
jąc zdobycze rewolucji, Tym razem 


glosy protestu są bardzo nikłe. Jak to, 
czył siły, które walczyły о konstytu 
cję w marcu nie były zdolne do wal- 
ki a dalsze zdobycze w i miesięcy 
później? Cóż się 2 nimi stato? 

Po pierwszych sukcesach rewolucji 
w Berlinie, radykalny publicysta б. 
Juliua ogłosił w piimie „Czytelnia“ 
artykuł а przeciwieństwie ln:erestw 
klas, występujących dotąd zgodnie 
przeciw monarchii absolutnej. Juhus 
dowodził, że wałka toczy się nie mę” 


Dokończania na str. 10 


Karykatura polityczna z 1848 r. Ludwik Filip, jako żebrak: „Bieday 


ojciec rodziny, mający zaledwie 1000000 dochodu, błaga o litość”. 
(z franc, serii sztychów politycznych) 


2 3 
Bitwa pod Rogalinem poznańskim. Ochotnicza piechota chłopsza 
naciera na Prusaków. 

dz Illustrierte Chronik, Lipsk) 


Andrzej Wydrzyński 


ALĄ W KRAINIE CZARÓW 


st jeszcze mrok I cina w po- 
koju, w kiórym брі mloda 
dziewczyna, 

Ale ргтев okna zaczyna po- 
woli wpływać zgiełk budza- 
nego о świcie miasta, Stukocą 

kopylu koni zaprzężonych dó wózków 
mleczarskich, dzwonią о siebie gtu- 
chym diwiekiem balki ppdskakują 
юа kostkach bruku i rurkocrą małe, 
DIDAŁANE WOZKI KDIECIAIMA 


W pokoju śpi dziewczyna, nazywa 
mię Alicja. Miczpokojnie przeciągz 
się, przechyla na prawą stronę ~- 
otwiera powoli duże jame octy — 
unosi zię na ramieniu lekko w gó- 
rę — t już teraz, w nieuchwytnym 
momenrie -— przechodz! poza meani- 
сё anu Patry na zegarek i mybko 
wyskakuje x іка. 


mamy aw i wp. м AR 
Z эң ч те} өтк › жые 
Ө wwa + Mai om чыз 
Se wama dzy somis эң wam 
рө www a eee 
OBCIACH 
Pe. ww warm i 
a | ra чес» 


Więc АШсја nazywa cię Mrorie- 
wicz i pracuje w Państwowych Za- 
kladach Przemysłu Wiókienniczega w 
Sosnowcu, Ró le chodzi do 
Srkoły Przemysłowo-Włbókienniczej i 
jest jedną x najpilniejszych 1 naj- 
lepazych uczennic, a książka którą 
widrimy na krześle stojącym w po- 
За lóżka to „Lalka“ Prum, którą 
Alicja w nagrodę za swoją pilną pra- 
сє Ї wytrwalość dostała z Okazji za 
kończenia roku szkolnego. 


Alieja jest już umyta, ubrana i go- 
towa do wyjśria. Sniadania w domu 
nie je. dostanie je w fabryce. 


Jest coraz jaśniej, przejrzyściej i 
wzrasta gwar na ulicach. W iym 
czasie w każdym mieście Polska bu- 
dzi cię. staje przy warsztalach. za- 
зівйа przy blurkach, wychodzi w 
pole. Zwykła pracowita Polska na 
codzień — Polske w bluzach robot- 
niczych — pachnąca czarnym chle- 
bem codziennych trosk i prężąca się 
m mięśniach entuzjazmem. 


Ale musimy przerwać opowieść, w 
obawie, że zazluszy ją ryk syren ta- 
brycznych. 


Tak, już uciekły syreny. Stukają 
drewniane podestwy o pawierzchnię 
ulice, przez mament, w mgle świtu, 
zdaje ci się, że jesteś w japońskim 
pasieczku.. Klip. klap. klap. 

re 


To Allcja idzie do pracy, wystu- 
kują pośpiesznie drewniate "sandały 


A potem zewsząd — те wazystkich 
ulic 1 ийсек idą Allcje — 1 Idą twar- 
dym, pewnym krokiem mętczyśni w 
robaczych ubraniach. 


przed ogromnymi bramami Zakia- 

gów. Przemystu wiókiemniczego. Enu- 
Ją sę tłumy tudzi. W tych 7акїз- 
dach pracuje przeszło trzy tysiące 
roboinic і robotników. 


Przechodząc terąz długim zere- 
gem przez wartownię 1 wkładają xo- 
jejo da automatu umieszczonego w 
ścianie, tuż przy weżściu, swoje 
karty pracy. Automat ten — ta me- 
gar kontrolny. który wybija mocnym 
pes godziny przyjścia 1 odej- 


Tracimy Alicję z oczu: wmieszana 
м Hum pracownic przechodzi przez 
rozłegte podwórze, jest już JE 
wielu, niknie w jakimé przejści 


W jednej z hal maszynowych py- 
tam о nią — ale szum motarów za- 
Susza odpowiedź nie na temat. 


więc: Dosyż! Uwngal Zacrynamy 
ой początku! Proszę zamknąć oczy i 
uważnie słuchaćł 


Jestzżmy w Australi. Przy za- 
mkniętych powiekach można wyobra- 
Нё sobte wiele rzeczy. Wyobraźcie 
soble dwanaście milionów owiec — 
ogromne stada białych, pięknych o- 
wier, które nie należą do ludzi pa- 
sących je codziennie na pastawiakach 
Australii, ale do bogatych próżnia- 
ków, da ludzi, którzy gardzą socjs- 
итеш. paniewzż gardzą pracą, do 
dudu, którzy kochają dolary | tun- 
Ху, | swoje dziwne „demokracje 
Оксооше biale einda owiec pobek 
dzwocią zwoneczkami, sirzeKą 
ien ubodzy parterze, 


A kiedy bliala wełna zaczyna się 
Кыа na owczych letach a w 
zwisające ku ziemi Жейу wplątują 
się trawy í zaczepia о nie otet — 
wtedy specjalni fryzjerzy ъштуёң 
owcę. Potem puszyste runa pakuje 
się w ogromne ukrzynie luk grube 
po RES 
С 
каке rozwożą je do portów 


Wema do Polskt przybywa z Au- 
stali í zagród Argentyny а т por- 
tów Polski trarzporty kolejowe wio- 
та ję do Sosnowca. 


Чиста syreny okrętowe Port Saidu 
— gwiżałą lokomotywy, stukoczą kó- 
ła wagonów — brzęczą motory za- 
kladów wiókienniczych. 


Z Australii przybyliśmy бо zortow- 
ni sonowieckich zakładów. 


Teraz można jut oczy otworzyć: 
wazysiko jest prawdziwe, dotyka 
m i wikia. 


Tutaj w sortowni dzieli się według 

gałunków strzyżone runo. Przy dłu- 

Kich stołach stoją sortownicy 1 wrzu- 
„poszczególne 


najcieńsze а więc najlepsze. W tym 
dziale pracować można tylko przy 
dziennym świetle, od godziny szó- 
stej rano do 14463 pa poludniu, 


Wyzortowana wełna przechodzi na- 
stępnie do pralni. Jest tu gorąco, 
dusmo, powietrze przesycone zapa- 
chem mydlin | jak gdyby makrej 


rozdzielają je i piorą. Stąd walce 
przekładają częściowo oczyszczone 
włókna do płóczkarni — skąd prze- 
chodzą one do suszarni, w której 
bębny ogrzewane od wewnątrz do 
© przewijają przez siebie dugie pa- 
sma, 


W zgrzeblarni specjalne walce u- 
kiadają równolegle wtóła i оехуят- 
czają je. Stąd wypływają w dlugim 
korycie pierwsze tamy czystej wel- 
ny Е zezpełu mastyn 1 nawijają sie 
na dute ерше, 


W tej czarodziejskiej fabryce, w 
której z owczej skóry rob! zię cie- 
mutkie niteczki wełniane, musi 
przejśk wełna jesrcze jedno pranie 
tw. wtórne, w którym Oczyzicza się 
jA z tuszu | paznstalości produk- 
cyjnych. 


dzy królestwem, a republiką, lecz mig- 
dzy ludźmi posiadającymi, m pra- 
culącymt. Pracujący muszą dalej wal- 
cryć, аз da penega zwycięstwa, nia 
pozwalając, by mieszczaństwo odcią- 
ga mk ww. 


Na artykuł Julius stery dworskie 
prawie ше zareagowały, natomiast 
obóz mieszcząński каріопді kwiętym 
oburzeniem, Widmo rewolucji socjal- 
naj rpędzało odtąd sen 2 powiek ber- 
lińskim kupcom. którzy prędko prze- 
arli к powrotem na stronę króla. 


Liberalny parlament ogólnaniemiec- 
ki we Frankturcie pragnął istatnie 
Form. ktore nYTYDY worzysnę Ж 
nadreńzkiego przemyslu, ale 2 tegoż 
walnie powodu nią mist bynajmniej 

zamiaru dokonywać głębszych reform 
Prawdziwa walka o zje- 
dnaczenie Niemiec mogla się dokonać 
tylkó przeciw 33 koronowanym gto- 
wom atojącym ma czele 22 państw 
Rzeszy niemieckiej. Stu osiemnastu 
protenorów. którzy nadawali ton obra- 
dom trantfureklm, przeciw tym po- 
„=з +з яше 


POPLĄTANE NICI 

Jezsprzecznie „Wiosna Ludów" w 
odniesieniu da narodów podówczaa 
bezpaństwowych, jak Włosi. Wegrzy, 
Charwaci. Czesi czy Policy, stanowi 
zagadnienie znacznie bardziej złożone. 
Stanowisko tych narodów wobec fali 
rewalucyjnej wyznaczane jest przez 
dwa czynniki jednocześnie: czynnik 
społeczny i czynnik polityczny. Cryn- 
niki te działają niekiedy w przeciw- 


nych kierunkach, ra ma miejsce np. 
w Polsce 


Gdzielndziej mosunki międry naro- 
dami wyznaczają tm wręcz niezpodzie- 
wane miejsca w ukladzie sit. Węgrzy. 
podlegli cesarstwu auatriackiemu. po- 
wstają przeciw niemu w walee © zwą 
peiną m.ezawislożć państwn=ą. Solida- 
учи» 04 4 mrm rewosucioniań wię- 
deńacy. Ale ani jedni, ami drudzy nie 
zgadzają się. w razie zwycięstwa re- 
wolucji, na przyznanie praw autono- 
TJ ЕС 


а рото antano qrody 


Jednak jest zupełnie naturalnym, że 
narody uciskana, bezpaństunwe stają 
zasadniczo pa stronie rewolucji | wal- 
ności, zań wypadki 16H r. wszędzie 
БЕ miret świadocaości naro- 


BOHATEROWIE OBIECUJĄ PO 1 HA 


Ма pierwszą wieść о rewolucji mar- 
соме] w Berlinie, Wielkie Ksizstwu 
Poznańskie powstało przeciw ` nie- 
mieckim władzom  kupacyinym, 
pod wodzą komitetu narodowego. 
utworzonego w Poznaniu. Wielkie 
połacie kraju natychmiast wyłoniły 
polską administrację. poczęto tworzyć 
Oddziały wojska połziega, które za- 
ЗШ masowa chiopl porzańscy. 


Władze komitetawe opanowane byty 
przez przedstawicieti szlachty. Вуй 
to niewątpliwie dobrzy Polacy. wal- 
czyli a sprawę narodową. Ale fre- 
mialny akces chłopów da powstania i 


11 kwietnia stanęła w Jarosławcu 
ugoda między powatańcami, 


a gen. 


widząc ruinę swych niewczeznych 
planów ugodowych, komitet nle zna- 
last lepszego wyjścia z sytuacji, jak 
rozwiązać się. 

Ochotnicy Inaczej jednak ocenili sy- 
macje: uderzył: na Prusaków | zadali 
1m datkllwe klęski pod kilosławiem, 
wrzeżnią | Czeluicinami, 


I tu stajemy wobec faktu pazarnie 
niewythumaczalnegoa: zaraz pa wzpa- 
niałym zwycięstwie pod Milosławiem, 


саш! cię e Walki, mablaniając езеш 
swyeh podkomendnych da Oputeczepia 
szereguw. Za jego przykiadem idrie 
kiikunastu dowódców oddziałów. 

Paastota grupa Wojsk jeszcze się 
trzyma, w jej Imieniu Brzeżański i 
Taczanowaki zawierają bańhiący aki 
аи w Czarnym Piątkowie. Tyl- 


lczyć będzie do кайса, prowadząc 
przeciw Niemcom, walką partyzancką. 
Niemcy ка już jednak iliniejm | pow- 
sianie upada. 

Landraci powracają na гие sano- 


— Cóż, dali wam ziemię panowie, 
dali, сю? 


WIEK MINĄŁ 
Wielka sprawa wolnatni... 


Za nią walczyli rodacy nasi na 
wszystkich franiach walk wyrwaleń- 
czych. Możemy być dumni к faktu, że 
па żadnej harykadzie wolności ula za- 
brakło Polaków, że nasze tradycje de- 
mokratyczne nie mają chyba równych 
sobie wśród ludów Europy. 


Sto lat mingo. Łatwo dziś, Epoglą- 
dajac ро za niebie stwierdził, że roz 
jejowy posredi właśnie ра linii, 
pret ać e = 

cji. Na pewnym elapie tej wietkie] 
drogi znajdujemy się my, Зама 
dziejów wędruje dalej Ale idąc na- 
przód. warto się niekiedy obejrzeć na 
poczet pogrzedników. Uezeijmy lch 


pamięć! 
Zmirziaw Gadomski 


Czesanej wełny produkuje się co- 
dziennie 6 tysięcy kilogramów, zaś 
wełny ргапе] 14 tysięcy kg. Przeszło 
połowę pranej wełny wysyla się J 
жа surowiec do okręgów włókienn 
czych Bielska 1 етп Odzyskanych. 


Magazyny, w których składa się 
„czezankę”* mroczne i wiigotne. 
W takim klimacie wełna mie wy- 
powa 


W przygotowaini z wełny czesanej, 
produkuje się tzw. niedoprzęd, Tu 
zestawia się gatunki mieszając włók- 
na sztuczne т naturalnymi. Specjałne 
maszyny wyciąznią taśmę  wełnianą 
na niedogrzęd, który wędruje z kolel 
бо przędzalni 


W przędzałni dwie maszyny z nle- 
swoprzędu wycłągają nić dziesięć razy 
węższą. Na wirujące szybko szpule 
nawija sẹ 328 m nitki wełnianej. A 
potem naklada się następąg szpule. 
Następnie — następne. ТАЖ wżrasta 
produkcja coraz bardziej, z każdym 
mlesiacem i rokiem, Oddziały Zakia- 
dów były zupełnie zniszczone przez 
Niemcdw. Jndnak w fabryce zniażczo- 
nej w BWA. dzięki energicznej pracy 
robotniczej rady zakładowej, z cmen- 
farryska zlomu zmontowała załoga 5 
zespołów pó 14 maszyn. Montaż u- 
xończana w гохо ubiegłym. Pracami 
*łierowal inż. Wrężel. 


W odhudawanej niciarni skręca cię 
nitki welniane i przygotowuje w ten 
sposób produkt końcowy. 


т tu przy jednej z maszyn, w tej 
Krainie czarów włókienniczych — 
spotykamy mlodą uśmiechniętą AJl- 
cię. лисје Mrozińską. 


Alicja jednego dnia obsługuje swój 
warsztat — a w dniu następnym u- 
czy się w szkole włókienniczej, któ- 
rej wykładowcami są inżynierowie i 
majstrowie Zakładów. W iym roku 
1% wykwalifkowanych pracowników 
ukończyjo kursa. Sprawa  kształce- 
na rmnłodych Е! posiada niezwykle 
ważne znaczenie dla Zakladów, któ- 
rych największą bolączkę stanawi 
trak fachowców, 


Тапа „bołączką” jest 40. że dwa 
oddziały Zakładów | Włókienniczych 
noszą do dzisiejszego dnia niemiec- 
ke nazwy: Schön — Dietel. Właśnie 
tak nazywają ie rabatnicy — ale cóż 
w tym dziwnego, jeżeli nawet na im- 
ponujących wykresach wzrostu pro- 
dukcji i jej planowania, które wiszą 
w kancelarii — sama dyrekcja umie- 
deita w tytułach te dwa nazwiska 
niemieckie. 


Schan-Dietel byl jeszcze przed 1814 
rokiem właścicielami obu fabryk, Po 
wajnie światowej pozostali nimi na- 
dal. Doplero Rząd Polski Ludowej 
<rofemaczi tych UWOCh WYZYIKIWE 
czy niemieckich do ich prawdziwej 
ojczyzuy. Snują poza linią Odry pla- 
ny odzyskania swoich fabryk, ale to 
mie па wiele im się przyda. Na wiecz- 

pamiątką przesiedlenia tych reki- 
adm kapitain niemieckiego, dyrekcja 
powinna usunąć ich piękne nazwiska 
z zestawień, wykresów 1 ze słownika. 


Nie przyjdzie ta Kierawnictwu 1 
nudności, pokonywała już większe 
drudności | maże się poszczycić du- 
żymi osiągnięciami w wielu dziedzi- 
nach. 

Np. ta, że w knżdym oddzjale sto- 
ją kotły z kawą. W zakładach jest 
gorąca — spragnieni pracównicy nie 
muszą pié wody, w ksżdej chwilł 
mogą podejść da kotła 1 napić się 


Snfadanie i oblad są bezpłatne, jest 
ła dużym ułatwieniem dla pracują- 
әз 


Dyrekcja umożliwia równiez zwan- 
se I podwyższenie zarobków zakła- 
dając kursy doksztzlczjące Фа doro- 
dych. 


А np. inż. Jeziorowski prowadzi 
podwójne życie. Jes doskonałym 
kontrolerem technicznym — i rów- 
noczeźnie świetnym sportowcem. 


Założył fabryczny klub EPOr „WY. 
da którego wstąpić chclalahy саз 
stsnowiecka młodzież. Doskonale ra- 
сија: sekcja 2eńska, lekkoatieryczna, 
araz juniorów 1 seniorów. 


Na dziesięciu motocyklach rozbija- 
ią się młodri motocykliści. Spartow- 
гу mają dobry sprzęt, ogromny za- 
pał s jeszcze dzużynę pilki nożnej. 
Ostatnio przystąpili do budowy o- 
grotnnego stadionu, na brak którego 
Sosnowiec choruje ой dawna 


Dobrze pracuje wydział organiza- 
супу: dle dzieci urządzono źłóbki i 
przedszkola, organizowana wczamy. 
Kolonie dziecięce 1 półkalonie. 


A Frankowski Mieczysiaw prowa- 
dzi kwietlicę. W świenlicy zorgani- 
zowat bibliotekę 1 sekcję dramatyct- 
ną. W niedzielę prowadzi dla odmia- 
ny dzieci 1 młodzież na wycióczki, а 
w dnie uroczyste akademię, na któ- 
rych gra dwudziestooscbowy zeapół 
orkiestry dętej. 


Bajet zlożony 2 jedenastu wiotkich 
dzeweząt tańczy na deskach sce- 
nicznych radosnego krakowiaka — a 
orkesta poddaje z zapałem takt i 
melodie. 


Każdega miesiąca wykupuje się 
przedstawienie w teatrze jub operze. 
Wtedy sladują spracowani ludzie na 
krzesłach, składają porysowane dic- 
ne na kolanach i słuchają w skupie 
ө 


Robotnicy są politycznie uśwtado- 
mleni, prawie 2.902 pracowników 
zbiera się regularnie w kołach partii 
robatniczych i organizacji młodzieżo- 
* 


Ota radosna бе 1айа Cyfr: 


Miesięcznie produkuje się 
215 lon wełny pranej 
Үт mm mety soon 
3% ton wełny wysyła 

tubryk. 


Sosnowieckie Zakłady przekroczyły 
plan produkcyjny a 119%, 


się do Innych 


10 już dzisiaj, ло 
planom, które 
odbudowę w 


Jeżeli ciągnęły 
możemy uwierzyć 
eałkówitą 


Maszerują pracownicy — tak jak i 
dinal ludzie pracy — poprzez hiato- 
rię do już bliskiej Polski widocznej 
spoza niiwących chmur klęsk wo- 
ЗеппусЬ, do Polski, w której star- 
czy dla wszystkich wełnianych u- 
brań, wygodnych butów 1 zlociatych 
hocheuków chleba. 


Do Polski, w której starczy wezyst- 
kim muzyki, książek i zniejsc w wiel- 
kich ludowych tentrach 


Masterują do Polski — ale tyłka cl, 
którzy pracują 1 którzy wierzą. 


Zapada zmierzch — przysypuje ulice. 
domy t wieczór. 


Już przebrzmiał stukot sandałów 
Allejt — 1 пос ogarnia miasło snem 
W hutach płoną. bulgoczą żarem 
wielkie piece, pod ziemią górnicy 
wyrębują zaciekle 1 uparcie czarny 
wegtei, 2e zgrzytem í świstem prze- 
suwają się pudia zapyłonych wing 
w górę t w dót, w górę i w dót.. 


Huczą syreny portowe i gwiżdżą 


lokomotywy — rozbłyskane . iskrami 
przed tunelami clemniejszymi od 
sierpniowej noty. 


A w sosnowierkich zakładach szu- 
mią bezzennie wirujące szpule, drżą 
w blasku żarówek napięte włókna 
pęczniejących przy każdym obrocie 
podłużnych wrzęcicn blałej wełny. 


W małym pokoju śpi Alicja — już 
jest w krainie czarów sennych — 
tak jak przedtem Dbylz w kralnie 
czarów pracy. 

Dzisiaj stała przy warsztacie, a ju- 
tro będzie stać przed iublicą szkolną. 

Jest już zupełnie ciemno i z okna 
nie widać ulic, nie słychać pracy 
noenych zmian. 


Tylka daleko, w poprzecznej ulicz- 
те — słychać przytłumiony krok ud- 
działu wracającego do koszar : ciche 
słowa żołnierskiej piosenki. 


ANDRZEJ WYDRZYŃSKI 


„ale nie =sryscty. niestety, pO- 
<ugują się nią. jek należy. Pe- 
wien prolezoc języka polskiego 
stwierdzi, łapiąc się za głowę, te 
urzniowie jego zradzają nie- 
arzeciętne zdolności wynalazcze. 
Szkods tylko, że na polu grama- 
wy i ziopńóć 

эшк nodmisahi uwazają. + == 
jemość rzeczy, z którą się có- 
dziennie spotykamy obowiązuje 
stanowczo, nawet tych, którzy 
nte lubią zawieraa znajomości. 

Każdy z nas — i to codziennie 
— mówi, każdy сой pisze, а cza- 
sem nawet drukuje. Z lego pro- 
stego stwierdzenia wynika, że z 
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12—31 trafnych — dobrze; 
czytać dużo dobrych kalążek. 


przedwcześnia, 


PIERNA JEST UANZA POLSKA 
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Rozwiązania, jak zwykle, na str. 15-tej. 
dopiero po ustaleniu odpowiedzi własnych. 


mawą ajczystą należy utrzymy- 
mywać stosunek co najmniej Жуси- 
wej neutralności. Orwarta z nią 
wojna możę okazać się nader 
nieprzyjemna dla ołaczenia. | 

О popra dęzykywą musi- 
my się sarat uslinie, Wszyscyśmy 
howłemm таче. Kto z nas jest 
bez grzechu, niechaj pierwszy 
rzuel kamieniem, 

Tedy ku zbudowaniu powszech- 
nemu podajemy poniżej m zwrn- 
tów, ułożonych parami. jeden re 
zwrotów demt poprawny. drugi тай 
— wadliwy. Jak trzeba mówić Е 
pisać, в јак nie trzeba” Niech 
odpowiedzą sami czytelnicy. 
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Wystawiamy cenzurii: 13 1 wiącej tratnych ndpowiedzi — doskonalej 
10—7 dostatecznie; 


8 1 mniej trafnych — 
Nie zaglądzimy tam jednak 


Kania; 
Kastor 


aig Czytelnikom: 
Paliax 


Ubierał się u najdroższego 
krawca, teraz za nic nie chce 
się przebrać. 
rys. J. Nasfeter 


BIAŁE 
ŚWIĘTO 


« ST. MORITZ 


SZWAJCARIA POD ZNAKIEM V-tej ZIMOWEJ OLIMPIADY 


W 


^ 
wj 


Start (na lewo) 1 meta (na prawo) hiegu narciarskiego na 19 km w 
sukces odnieśli tu Szwedzi, zdobywając trzy pierwsze miejsca. 


St. Morttz, w lutym. 


Wielkie dni w St, Moritz rożpaczę- 
ły się 30 stycznia, w piątek. Ро гат 
plerwszy od 12 lat odbyła się tu 
w.elsa ba.alla sporlowców — У Zi- 
mowa Olmpiada, 

Gdy u nas pogoda jest lkcie wiosen- 
na, w St. Moritz, dzięki wysokiemu 
położeniu (145 т пай poziomem mo- 
rza), malemu zachmurzeniu, niskie- 
mu ctśnieniu atmosterycznemu, siinej 
operacji słonecznej | sichoźci klimatu 
— aima jest w całej pełni: najpię- 
kniejszy luty jako można sobie w 
ogóle wyobrazić, 

St. Maritz jest naprawdę jedną z 
najcudowniejszych miejecowaści ма 
Awiecie, ale... tylko dla tych, którzy 
mają funty i dolary. 

Sportowcy i dziennikarze bez ple- 
niędry przyjęci zostali w St. Moritz 
jako zło konieczne. Przez 10 dnt nie 
zarobią wiele па nich właściciele 
pensjonatów, lokali rozrywkowych, 
barów i restauracji. Prasa rzwajcar- 
ska dokładnie już wyliczyła ile 
Szwajcaria będzie musiała dopłacić 
da igrzysk. 


IGRZYSKA ZIMOWE TO NIEZŁY 
BUSTNESS 

Jatotnie. Olimpiada zimowa jest «а 
Szwajcarów imprezą deficytową, ale 
„atraty" poniesione w tym okrenie 
©аһ\!ң sobie prędzej niż może się to 
wydawać, 

St. Morilr jaka ośrodek sportów zi- 
mowych patrzehuje ntałej reklamy. 
Deticyt х V Zimowych Igrzysk Ойт 
pliskich ma wynieść wg obliczeń 
Bzwajcarów około 50 000 tranków. ale 
reklama jaką zrobią SŁ Moritz i 
Srwajcaril sportowcy oraz prasa ca- 
łego Świata warta jest miliony. 

A jest ta dopiero początek. 


PONAD 100 SPORTOWCÓW NA 
STARCIE 


Przejdźmy jednak do igrzysk olim- 
jakich. V Zimowa olimpiada zgra- 
starcie elitę sportowców 
całego świata: ponad 1 008 sportowców 
z 21 państw. Przybyły do St. Moritz 
bardza liczne reprezentacje 2 USA, 
Angil, Szwecji, Polski. Francji, Nor- 
wegil, Czechosłowacji nie’ hrak 
przedstawicieli Jugosławii, Bułgaril. 
Węgier, Belgii ì Holandii. Przyjechali 
nawet sportowcy Chile I Koret. 
Liczną 1 dobrze przygotowaną re- 
prezeńtację wystawiła Szwaj 
gospodarz olimpiady. 
Tegoroczna olimpiada posiada 
żeli chodzi o stranę sportową. specja! 
ne rnaczenie ze wzgledu na i lat bez- 
czynności wojennej. Dała ona adpo- 
wiedź na pytania, czy wojna ze 
m-zystkimi jel następstwami | konse- 
kwencjami, ti, odejściem przedwo- 
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jennych аяб, brakiem narybku, 
trudnościami gospodarczymi wpłynę- 
la na układ cii w sportach zimowych 
całego świata, 


NIEWIELE SIĘ ZMIENIŁO 


Olimpiady zimowe od chwit ich 
organizowania stoją tradycyjnie pod 
znakiem rywalizacji narodów Półna- 
cy: Szwedów. Norwegów i Finów. 

Plerwsze dni igrzysk w St. Moritz 
wykazały, te niewiele zmieniło się w 
apartach zimowych. 

„Osiemnastka" (tj. bleg na 18 km) 
zakońcryła się wielkim triumfem 
Szwedów 1 zawodników ukandynaw- 
skich: konkurs skoków do kombinacji 
zakończył się zwycięstwem Szweda 
Meraelsaona; kombinację norweską 
wygrali Finowie (Hasu Heiki 1 Huhta- 
la); w łyżwiarstwie triumfowali Nor- 
wegowie. 

Bieg zjazdowy, który nie był nigdy 
domeną Skandynawów а raczej 
Szwajcarów. Austriaków, Niemców i 
Włochów przyniósł w St. Moritz zło- 
ty medal Francuzowi Oreiller. 


SPORTOWCY POLACY 
W ят. MORITZ. 


Polskę reprezentowali w V Zimowej 
Olimpiadzie narciarze | hokeiści. 

Od naszych reprezentantów niewie- 
Je aczekiwaliśmy. Wojna pozostawila 
zbyt głębokie rany w całym sporcie 
polskim, abyśmy mogli walczyć jak 
równi z równymi z najlepszymi spor- 
1owcami Świata 

Wbrew oczekiwaniom najlepiej spi- 
sal się hokeiści. W pierwszym me- 
сти pokonali AUSTRIĘ 7:5, która w 
roku ublegtym zdobyła tytul mistrza 
Świata w hokeju. 

= Ameryką przegraliśmy w dwucy- 
frowym mtosunku 23:4, ale chłopcy 
nami zagrali naprawdę Ewój najlepszy 
mecz po wojnie. 

(w dzień później USA rozgromia 
włochy 31:1). Przegraliśmy również 
2 Czechami i Kanadą ale porażki te 
watydn Polsce nte orzynosza. Pola- 
су grali bardzo dobrze i nikt nie 
chce wierzyć, ża яд oni właściwie bez 
żadnego treningu. Najlepiej spisali 
sie w naszej renrezentacit hokejowej 
Ślązacy: Skarżyński. Rromer i Cansi- 
niec. a oprócz nich Palus 1 Czorich. 

Pięta achillesową drużyny polskiej 
była obrona i bramkarze, obaj bez 
formy, a na dodatek obydwaj Maciej- 
Ка 1 Przezdziecki) kontuzjonowani. 


Najlepsze miejsce z Polaków zaliat 
w Меди i kombinacji Dziedzic Stefan 
tw biegu 34 w kombinacji m) w zie- 
ździe naileprzym okazał się Józef Ma- 
ruserz (38). 

Magier Tadensz 


St. Moritz. 
(Foto Film Polski) 


KORESPONDENCJA WŁASNA — T. BAGIER (ST. MORITZ) 


Szwajcarka Hedi Schlunegger zdobyła złoty 


ШШ medal w biegu zjazdowym. SŁ Moritz jest 


zresztą jej rodzinną miejscowością. 


jskiej Norwegowie potwierdzili swą 
ielką hegemonię w skokach narciarskich. 


t 


- M 
A 
Broda Franciszek (OM TUR) zajął trzecie miejsce 


w kombinacji norweskiej oraz w konkursie skoków 
InAnał naidłużezu kak knniure — 425 mi 


Harcerki na trasie biegu patrolowego. 


MŁODZI 
NARCIARZ 


W Zakopanem odbyły ielkie dy młodzieżowe w 
konkurencjach лагс! eniorów 1 juniorów, pomiędzy 
ZWM, OM TUR, ZHP c zawor wały trzy dni 
1 zgromadziły na starcie 100 narclarzy z całej Polski 
W ogólnej punktacji triumfowali harc (którzy jednoc 

śnie rozgrywali je wewnętrzne mistrzostwa Polski) przed 
OM TUR, ZWM 1 Wiciami. Na zdjęciu skac k (ZWMI 

— który zajął drugie miejsce konkursie 


z najmłodszych uczestników zawodów - 
Andrzej Daniel-Gąsiennica (НКМ Zakopane 


Grupa zawodników przed startem do slalomu, któ- ШШ = = 32 EC мшш. 
ry, ze względu na słabe warunki śnieżne w Zako- Patrol harcerski pakuje ekwipunek. 
panem, przeniesiony został do Suchego Żlebu na 

walatówkach (лп FITM POTSKN 


Andrzej Braun 


KSIĄŻECZKA 
0 CHOPINIE 


Za ток, W ра. алыш. 
ku 199 roku obchodzi 
będziemy setną ro- 
cznieę śmierni najwięk- 
szego kompozytora pol- 
skiego. a _ jednocześnie 
jednego z  najciekaw- 
szych 1 najoryginalniej- 
szych twórców muzycz- 
nych świata, Frydery- 
ka Chopine. Data ta 
obchodzóna będzie uro- 
czyścia w całym świe- 
cie, ba Chopin naj- 
bardziej ze wszystkich 
naszych artystów zna- 
ny jest i popularny za 
granica. Widać j u nam 
juz teraz przygotowa- 
nia do uroczystej rocz- 
nicy ze strony różnych 
instytucjj | społeczno- 
kulturminych. Najpoważ- 
niejsze rasługi w krze- 
wieniu kultu dla iwór- 
cy mazurków I polone- 
zów posiada Instytut 
Fryderyka Споріпа w 
Warszawie. Wydał on 
w tych dniach książecz- 
kę zmarłego, a bardzo 
popularnego wśród mta. 
dzieży pedagoge і twór- 
cy licznych pieśni prot. 
Tadeusza Mayrnera р! 
„Chopin”. _ Książeczka 
Przeznaczona jeat еа 
młodzieży szkolnej. o- 
prhcowana jest popular. 
Dle w formie gawędy a 
życiu Chopina, о jega 
prywatnych losach, 
dzieciństwie. rozwoju 
talentu | twórezości mu 
zycznej. Nie ma lam 
nadmiaru dot 1 termi- 
nów dachowych. Twór 
czośł Chopina, jej ro- 
dzaje I geneza Opisane 
są w sposób prosty, zro- 
zumiały dla każdego, 
kio w zawadnieniach 
muzyki w ogóle się nie 
orientuje. Cel utylitar- 
ny, dydaktyczny autora 
przebija tu wyraźnie. 
Pokrywa się (0 catko- 
wicie х motywami wy- 
dawców. którzy  pubil- 
kując tę broszurkę ла 
rok przed rocznicą кт 
penowską praxną zain- 
teremować i zorientować 
najogólniej szerokie ma- 
sy młodrieży w życiu i 
znaczeniu wielklega 
komporytora dla kultu- 
ry polskiej, aby przy- 
Kotować ją niejako da 
£wladomeo udzialu w 
przyczłych wielkich u- 
rocżystościach. Autor 
próbuje jednocześnie 
wykazać przystępnie па 
polegała wielkość 
Оқота тахо twórcy, 
так jega popularność w 
całym świecie. Zbliża- 
Јас nas keletrystycznie 
da Chopina — człowie- 
Ка, tlumaczy cały ee- 
МИЙ mrownycn zaczaniek 
jego twórczości. wyja- 
dnia jak Chopin wątki 
ludowe. specyficznie 
valakie, podnieść potra- 
12 do wymiarów ogół- 
naludzkich, jak w mu- 
тусе swej wyrazić po- 
trafił jak nikt Inny iato- 
tę kultury polskiej, 
dzięki czemu, przez swą 
oryginalność, hył taką 
= walacją die zagranicz- 
пева świata muzyczne- 
go. Prot Mayzner wy- 
Jaśnia dlaczego Chopin 
ugraniczał się śwłado- 
mie do kompozycji for- 
tepianowej, dlaczego u- 
żywał pewnych farm 
tnocturny. ronda. scher- 
та) które napeiniał 7u- 
pełnie nową treścią, ja- 
kle nawe formy stwo- 
тту} (mazurki, ballady), 
јак počila ne wyży- 
пу doe.onałości formy 
najpro-ł re, szużące do- 
зай Чула do nauki Ery, 
teiłudy, preludla), єро- 
nularygował formy na~ 
тезге fpolonery). 


10 рсасоњаіосћ 
Młodych Pisarzą 


Jerzy Fleowski 


Otrzymalem z redak- 
ей „Świata Miodych" 
list 2 prośhą о ucziele- 
mie informacji na temat 
mojej obecnej pracy H- 
torackicj oraz :smila- 
Ка 

Więcej dzloby się po- 
wiedzie o planach na 
przykność, ale z za- 
mizzełeniem. że nie 
wiem kledy 1 któr? = 
nich zrealizuję. Praw- 
dopodobnie nie wszyst- 
kie moje zamierzenia 
doczekają mę _rychlej 
realizacji, ale niektóre 
już zaczynają przyble- 
таё гевіпе ksztalty. 

W bieżącym roku u- 
każe się tomik moich 
wierszy. Prawdopodobny 
tytul: „Próba powrotna“. 
Będzie” to _ niewielki 
źbiorek zlożony z Około 
trzydziestu wierzy na- 
pisanych ро wojnie 
Przyęotawuję obecnie 
rozprawkę krytyczną о 
twórczości Brunona 
Schulza,  niędocenione- 
go u nas wybitnego pi- 
жагта polskiego, zamor: 
dawanego przez Niem 
ców w czasie ostatniej 
Wykańczam pracę nm 
temat literatury Cyga- 
nów polskich (acry wiś- 
cie — nieplsanejj. pra- 
се zllustrowaną prze- 
kiadami pleśni tygań- 
skich i baśni. Oprócz 
tego mam jeszcze kilka 
innych zamierzeń w 
zwiazku z ludem еу. 
gańskim, ale są ane tak 
dalekie od stadium re- 
alizacji, że na rane po- 
wstrzymuję się оа in- 
formacji na ich temat 
Zbieram materialy 40- 
tyczące niektórych mo- 
mentów martyrologii 
Zydów polskich, celem 
wykorzystania ych W roz- 
poczętym przeze mnie 
cyklu opowiadań. 

nad 


lem chwilowo przerwać 
ze względu na obowią- 
zki połączone ze stu- 
diami i pracami zarob- 
kawymi. Do kontynu- 
owania jej nie powrócę 
wcześniej, niż za pół 
roku. 

w wolnych chwilach 

odkrywam“ ен. 
polskiej poezji ludowej 
(pieśni), odkryte już da- 
wno przez niencenionz- 
ga Oskara Kolberga. 
Dla mnie jest іо czymć 
więcej, nił_przysłowio- 
wym „wyważaniem c- 
twartych drzwi”. Pieśni 
judowe zebrane przez 
Kolberga to bezcenny 
skarbiec. Mam zamiar 
pisać o polskiej pieśni 
ludowej nie 2 punktu 
widzenia muzyka, etno- 
grata, historyka. Gede 
pisat a wartościach pa- 
etyckich polskiej pieśni 
ludowej — jako kopal- 
ni dla poetów. Pod ha- 
siem: „Cudze chwalicie, 
swego “Ше znacie”. 

To wszystko. Reszta — 
зо jeszcze taka mgławi- 
са. że za wcześnie соё 
a tym mówić. Te prace 
i zamierzenia, które 
wymieniłem, ta dotych- 
czas wszystkie realne 
punkty mojej obecnej 
pracy literackiej i pls- 
nów na najbliżrzą przy- 
szat 


Przepraszam — ше 
wazystkie! Mam jeszcze 
zamiar w najbliższej 
przyszłości zarobić tro- 
chę forsy. Powie Pan. 
Panie Redaktorze, że 
ta nie ma nie wspólnego 
© literaturą? Owszem — 
ma. Człowiek głodny 
desi metafizykiem | ka- 
tastrofistą. Кой don Ki- 
chota Rossynant, na zà- 
rzut, że jest metafiry- 
klem. usprawiedliwiał 
SIĘ: „Nie jadłem od ra 
паї 

А ја nie chcę być 
mctafizykiem, un) kała- 
strofisią. więc nie gar- 
dzę pieniędzmi. W tym 
sensie festem materiali- 
sie Byletiu redaktorowi 
byłega Poniekąd" — 
Skladzm Serdeczne pra 
ałacje. 

Łaczę wyrazy hołdu $ 
uwielbienia 


Jerzy Flcawski 


NOWE FILMY 
NA naszych EKRANACH 


BYE 


М 50-1 rovenicę sauer wWielkiegu kompazs iu: о 

rosyjskiego Michała Glinki powstał tilm oparty 

na tle jego Dlezwykłego tycia. Rolę iytułową vd- 
twarza wybliny aktor Borys Czyrkow 


spośród  bezwartościowych salonowych 
amerykańskich prawdziwą niespodziankę stanowi 
film reżyserii H. Kline pt. „Zapomniana włoska”. 
Jest to prawdziwy reportaż z odległej od cywili- 
zacji wioski meksykańskiej, nakręcony przez 
specjalną ekipę filmową na podstawie szkicu sce- 
nariusza słynnego aktora J. Steinbecka. 


Jue wkaótwę ukaze ię па nuazycn ekranach полу 
radziecki fim barwny „Dwaj panowie Е. nakię- 
сопу w studiach czeskich w Barrandowie. Wszyscy. 
ktorzy pamięlają wspaniałą feerię barw w „Cza- 
rodziejskim kwiecie" zobaczą i tym razem piękne 
barwy znakomicie zastosowane w masowych sce- 
nach tanecznych. Film reżyserował Igor Sawczen- 
ko według znanego wodewilu „Posag т monogra- 
mem А 1 В". Akcja filmu rozgrywa się w roku 
1815, w czasach gdy Europa żyje jeszcze роб wra- 
żeniem epaki napoleońskie: 


Znakomity айта: James Mason, znany U nas 2 „Sza- 

rego lorda“ i „Siódźnej zasłony" — gra rolę ran- 

nego kołowca frlandzkiego w złośnym filmie an- 
Rielsklim: „Niepotrzebni mogą odejść". 


Żołnieróki pładzcz 


1 pomyśleć: taką taśmą śmierci 

maszynowej — owinęła się ciało, 

Po ataku na cekaemy zabrałeś na długi 
spoczynek 

serie celnych postrzałów 


Wybuchy odkładają mów pożegnalny patos: 
— stąrezy cisza twej odrzuconej twarzy! 


W kołysaniu pogłosów walki spać będzie. 
[spokojnie 


Rozwijamy nad tobą brudny żałnierski płaszcz 
najwierniefszy sztandar kożdej wojny. 


Pocozamawiajmy ісосће 


Teodor Nyka, Bare Trochę cierpliwosci, Ho- 
lego. Przyznana Wam nagroda zostanie wysłana 
w ogólnej kolejce. Reklamacja Wasza nie mote 
wpłynąć na pominięcie innych nagrodzonych, któ- 
rzy cierpliwie czekają. 

Wacław Ochatśski, Częstochowa. — Pomysł Wasz. 
o wprowadzeniu działu „Szukajmy przyjaciół” lub 

Między nami" był już dyskutowany w nnszej 
redakcji. Być może, źe przychylimy się do Waszej 
prośby w niedalekiej przyszłości. Korespondencja 
1 wymiana wzajemna spostrzeżeń członków ZWM-U 
może być niewątpliwie pazytywna. 

W. Szwarc, Badam. — List Wasz z prośbą o inlor- 
macje w sprawie roku wstępnego na wyższe uczel- 
nie akierowallimy do Zarządu Kota AZWM „Życie 
na Uniwersytecie Warszawskim, które udzicii Wam 
niewątpliwie obszernych informacji 

Krystyna Kuzpkiewicz, Włociawek — oraz wszysty 
czytelmiry, którzy nadoyłają razwiązania x rubryki 
Wastora | Połluxa — proaztm| są przez obu redal 
samba aayi S sAECNANIE NAOBYŁANIA TGŁWIAZAN 
Dział powyższy nie jest konkursem 2 nagrodami 


nia wiadomości czytelników. Natomiast 

janowie a żywą rodaścią witają | nadal witać będą 

sty, zawierające opinie o Rubryce Kastora 1 Pol- 
luxa. Rubryka taka jest w pranie polskiej zupema 
nowością, dlatego wkzystkich пая interesuje, ca też 
myślą o niej czytelnicy. 

Klimek Henryk, Kraków, Akademía Górnicza. - 
Jak się Wam podobał reportaż z Akademii zamiesz- 
czony w mrze 4a „Świata Młodych". Zdjęcia do 
reportażu wykonała Julia Pirotte. Krótewzka 2 (W. 
А. Р), do której też list Wasz odzyłamy. 

M. Berłacki, Kielce. — Na marginesie Waszej od- 
pawiedzi na Spacer po йжіесіе" w rubryce Ka- 
stora | Polusa: czy naprawdę jesteście zdania, że 
mapka przedstawiająca archipelag występek Jesi 
mapą Chin? naprawdę jesteście zdania, zr 
stolica Chin się w Kantonie! Niekiedy znał 
encyklopedia podręczna oddaje nawet starszym pi 
nom nieocenione usługi. 

Kaniewski Zbigniew, Piastów, — Prośbę Wasza 
о przekazanie uzyskanej = konkursu kwoty na 
przedlużenie prenumeraty kwartalnej przekazujemy 
administracji. Być maże jednak. że pieniądze zo- 
stały Wam Już wysłanie, wtedy dalszą prenumeratę 
opłacicie normalną drogą. 

Kołodziej Jan. — Warto popracować nad rob 

Pamiętne dni" świadczą o prawdziwych zdatno- 
сас Mterackich, choć są równieź niedociągnięcia 
mylistyczne. Choć obozowa tematyka nie bardzo 
nam odpowiada, utwór Wasz zatrzymijemy w tere 
da ewentualnego wykorzystania. Nie zapominajcie 
о nas 1 przyślijcie сой jeszcze. 

Kociabióski Aleksander, Wichowa. — Obie no- 
wele nie nadzją się do druku. Nie mówiąc już 
о braku jakichkolwiek walorów lllerackich, prace 
Wasze palne są błedów zrariatycrnych, stylistycz- 
nych i najrozmaitszych nieudolności. Aby być pisa. 
rzem trzeba przede wszystkim dobrze znać Swój 
ojczysty język. List otrzymaliimy. Ze zdjęć nie 
skorzystamy. Spróbujcie napisać соё о Waszym 
teatrze dla .Awizta Młodych". 

Krerkowaki Franciszek, Walcz, — Nadestany wier- 
szyk” nie nadaje ше da druku. Piszecie: „kilka 
rymów zespolonych „wierszykiem* mianuję". Ta 
za mala. aby napisać wiersz. Twârezokė poetycka, 
ло nie latwa rozrywka, lecz trudna i długotrwała 
praca. Lepiej na razie przestać pisać, a zabrać się 
do czytania klasyków. 

Piastomicz Stamistaw, Piekary fląskia. — Wiersze 
Wane są świadectwem niewątpliwych жйоЇйобсз 
poetygcich, ale poniadają ctągie jeszcze troche nie- 
dociagnięć formamych. W wierszu „Przy їсгієріа- 
nie" piszecie a „ciemnych mrokach". Ta jest błąd 
zwany pleonazmem, trw. „masło maślane". Prze- 
€leż mrok jest zawaze ciemny! W trzeciej к\гобе 
lego wiersza jest rym: „kwiłące" i „paląc: 
bardzo prymitywny — gramatyczny. Zwrot „roz- 
rzewniasz uqiucla kwilące" ше jest poetycki, leez 
„śżlagierowy” | nic nie znaczy. 

Со do druglega wiersza — „W porcie" nie mamy 
żadnych zasuzeżeń. Wydrukujemy. Wiersz pierw- 
sy, Te zechcecie mo poprawić, przepracować, 
także mógłby pójść, bo mimo drobnych, wyżej wy- 
mienionych zastrzeżeń, jest w zasadzie dobry. ш 

Nie zapominajcie o nas t piszcie. 


Zlełomy. — Brkoda czasu 1 atlasu. Macie zielono 
е 


ROZRYWKI UMYSŁOWE 


Red. A. NOWAKOWSKI 


ELIMIN ATKA-KOMBINATKA 


nego zadania z numeru. bitwy przez mistrta 

кау ma * możność Ш znacznie mniejsry, u Mery przej лазіла krzy 
otrzymania nagrody. o og: wed w marcu r. xas- 

Swiechowadi M. — K 5 эли ` стек бев został wycofany. 
ri эттер, RE js яа". коют ciemno S'as jepo NĄ 
Prosimy па przyszłość o юам. we IA ME dragi znaczek 15 gr, gdzie 
przysyłanie rorwiązań т nieoficjalny: dany, zamezsi maęczy. amieszczo 
kilku numerów na od- — неле sm. mo lilie anddegaweńskia. W 


Do podanej figury wpisać należy 3 wyrazów 
poniższym 


czteroliterowych о 
ријасу sposób. 


miejsce inną i odpo! 


Шеге, a dodawszy na jej 
lednio przestawiając litery 


utworzyć z nich wyraz drugi. Podobnie postąpić 


— tworząc wyraz trzeci, a na- 


stępnie również w ten sam sposób kolejno utwo- 


Inaczej: „tylko опе, bez innych" zamieszczonych w nr nr B 5 

3. Ilość materii zawartej w jakimś ciele. od а do -go „Swiata эм w дым, gdzie 

4. Kraina w płd. Arabii. Miodych". a dla zwy- laj Ez! 

S Ogół jednostek odróżniających się wspólny-  ęzców przeznacza się р ОН Ацан 

т. Bopiyw Odry. zg a аена ана lraraakcja zbałowe Ма trzy widokowe znaczki 

E Uraza, niechęć. Бек КОЛЕП м "sie Tata trzech ла, maj 
= еко z ea чет КЕЕ stref, nad- 

© Эма бь A zadań pezyknane zosta- sztuk znaczów z pore. жам w айй айша дай бш znaczki Palatynatu 


z 
go 


FIGIELKK LITEROWY 
podanego rystaku odczytać nazwisko słynne- 
Polaka. 


\ 
“ 
N 
\ 
` 


J. Massajada — Kielce 


ODPOWIEDZI 


Wilanowska Ы. — War- 
mawa. Niestety rozwią 
zanię zadania szachawi 
е 

Шаян 4. — Kraków. 
Boreas 4 nr. 1 
otrzymaliśmy. W wyka- 
zie nie umieszczona 
przez przecczenie, со 
niniejszym prostujemy. 

Kreja В. — Starogard. 
Z projektu nie skorży. 
stamy. Nadmyłając ror 
wiązania choclażby jed- 


dzielnych kartkach. 

Węgrzyziak I. — Woj- 
kówka. Rozwiązania т 
dwóch numerów można 


nie tyłkó w Chinach. akienkach. Со było tego 
nadsylać razem, maieży Niedawno poczta chiń. Powodem? Oficjalnie nie 
Wino Bamiętać © termi- ska postanowiia uczcić Wiadomo i pewna się jad 


nie (decyduje data stem- 
pla pocztowego. 


Rozwiązanie zadań т 
niniejszego numeru nad- 
5ушё należy najpóźniej 
da dnia 3 marca br. 
pod udresem: Redakcja 


„Rozrywki umysłowe". 

Jednoezrinie oglaza- 
my „К-їу konkurs wy- 
trwalości”. który polega 
na rozwiązaniu Jak naj- 
większej Haei zadań, 


ną 
4 wartołciowe nagrody 


Ea SE Szkołą jega mienia | Tymezaztm znaczki, któ. Uraz Jana Gutenberga 
kurs autorski. ауу [jj o 390. = ойну na caly СӨ ЗЇ}. 
Czytelnicy mogą nadsy- CZECHOSŁOWACJA. nie przypadly do 


lać zadania własnego u- 


kladu. przy czym ry- również 1 Czesi wydali *= 

зыркі winny być wyko- dwa rnaczki ku uczcie- è NIEMCY. Wiele oaób 
nane tuszem na białym niu Heda  rewolu- przypuszcza. że w kał- 
iniekratkowanym) pa- dej strefie етее kur- 
pierze 1 w miarę mat- maja inne znaczki. W 


ności ozdobione." Auto- 
rzy trzęch najlepszych 
Xadań tat z*nych 
przez Czytelników) zo- 
staną ео miesiąc nagro- 
Grent. 


Uwaga 


W numerze анмеј- 
szym  wy:naczylitmy 
белтп naasyrania 994. 
wiązań na 30 marea br. 
celem umoniwienia na- 
azym Czytelnikom nad- 
sylania  rorwiązań т 
3<lu numerów jedno- 
czenie ро zakończeniu 
„X-tego konkursu wy- 


KĄCIK ZNACZKA POCZTOWEGO 


Ref Tadema Gryzewiki 


POLSKA, W uzupel- gu 2008 lał. Graficy wy- 
nieniu „nśszych infor- — konywujący projekty maez 
macji, dotyczących pro- ków, nie mogli pominąć 
jextowanych znaczków panowania Władysława Ja- 
Bolskich. donosimy. że еу. eras ewycięśkiej 
macek na Pomor Zi bitwy pod Gronwaldem. 
тома, Ку IA 16 2. wigledu Jednak 
ы | względu na 

zg = Ус. 297  brzyjazne siosonki, Jakie 
kienkach ростістусп 
już dnia 21 grudnia 147 
roku Motyw został za- 
pożyczony зе znaczki 
2 В зегі „kulturalne. 
z Bratem Albertem (та- 
lożycielem zakładu dla 
biednych бес). 
Format znaczka jest 


Z nowo wydanych se- 
ri dla trzech pozosta- 
łych relonów okupacji 
trancuskiej, gotowa jest 
dopiero serta dla Pala- 
tynatu, zlożona z 11 
znaczków. 


wtedy panowaly między 
nami a Niemcami — szki 


maju legai roku omawis- 
ny wyiej znaciek mów 
ukarał się w зргзайаіу w 


CHINY. Imię Kont- 
cjusza (011—491 przed 
Chrystusem), znane jest 


а tym nie dowiemy. эе 


<ofanii znaczka epowodo- 
wane bylo ostrą noig dy- 
plomatyczną р. Ribben- 
ma Pass o 


równied i 
йо — òy- 
1 raczki dla poczty poł. 


skiego  Rajców miejskich 
leki tego odrazu aupelnie 
mda 


tem filozofa (500 dol), т 
grobem. gdzie leżą jego 
szrzątki (1258 dol), | ze 


т podobiznami Karola 
Marza (ls pf), Ludwi- 
ka Beethovena (@ pi), 


la politykam miemieć- 


Za przykładem Węgier. 


г. 1345, w pierwszych 
miesiączch okupacji, A- 
merykanie przywieżli z 
sobą znaczki specjalne 
z literą „М“, które kur- 
sawały "w ` zachodnich 
strefach. 


W Radzieckiej stzefie, 
prawie każde пато 
wydawało swoje własne 
znaczki; również prze- 
drukowano znaczki z 
Hitlerem, zamazując 
рт = mowę 


Doplero z początkiem 
1%7 r. nastąpiło pewne 
uregujowanie spraw 
pocztowych 1 wydaw- 
mietw znaczków. Na po- 


siedzenia  Międzysojusz- 
niere) Rady w Berlinie 
ustalono Jednolite znacz- 
ki dla calych Niemiec 
Dziź ery io w strefie 
radzieckiej, czy amery- 


7 kataliza," samorząd, 
гози, liczenie, Łokie- 
wywrotny, 


Nowy Т. Zgierz: Lnbaaar W.; Żary 
nwarnieki W.; Żywiec: mgr. Grzyk 


kańskiej, lub angie- 
sbej, kursują jedne | te 
tame znaczki. 


: Romdyr А; 
Smieehawiki 
Cnasławiki 1; 
Świecie nad 


Pierwsze ukazały mię 
znaczki Saary. Byla 2 


МЕ: Puszczykówko: 
Szopieniee: „Jaaba“; 


Misia: Pewa д: Warzawa: Brat- е na jednym z ty. 
awki К. serà Nariadko S.: Wrze- sunków, między nogi 
Ania: Fischbach Z. Ipang тч еме. nalduja się 
В ZWIĄZEK RADZIEC. іа! owa _Hiuera- 
WELL PAK Ашы, ШЫ ТЫНУ 


jeklodawcy. Sądzona, że 
znaczki % к. fioletowy, serię tę wycofają z obie- 
КІ т. ciemnoniebieski. ` gu. ale jako sprawa u- 

chia. Obec: Е 

ZATARG DYPLOMA. Ж ҮТ отаи 
TYCZNY МА TLE walutą francnską, | po- 
ZNACZKÓW. Przed wo}  zosłałe znaczkj npatrzo- 
ną Polska wydała specja. по przedrukami w cen- 
ną serię znaczków, з mo mach i frankach, No- 
tywami historycznymi. Se- wk su w еше] wa. 
па ta jest każdemu zna- lucie jest w przygoło- 
na, zobrazowano na nich  wanlu, i wkrólce poda- 
historię Polski w przecię- my jej opia і ilustracje. 


Lotniczego wydano dwa 


Wikp.. uj. Leszczyńskich 4461 — al- 
bum do fotwgratii 

2. Bawara Siadier — Olsztyn jed- 
naska wojskowa INWE — książkę 
w. Hugo „Nędzniey”. 

1. Staniafzw Lemhas — wieliczka, 
Sledziejawice 1 — książkę W. Hugo 
„Dzwonnik z Natre Бате". 


KASTOR I POLLUX 


Gapowiedzi 2 bieżącego sameru: la. 
Zb, W. m, sb, b, Ta, ва, Ja, 16b, 11b 
122. 13b, Taa, isb. 
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Rotograwiura Drnkarni św. Wojciecha pod Zarządem Państwowym w Poznaniu. K-49459 


тич! nur + mm 
10 bwa MA r. рені 


Mies боенки get 
poźajnerwany ву! pryw фекасыа Baralar ñana 
метра komina polej өзеге) 

мањ pasai prate nnejaine 
mesas элдеш nie poprrenes ne үттек porą 
СУСАР ЕТЕ 
КЛЕ Е60206262906631є 4 
= мн sagi O nann муаш 

Ommam w жыгыт mami троні е 
sa Got LIJ W беч» теты] WY 
жаны wą шиша worawame nieco тасогапа. эё 
saga minan „komilimie” Dusta prawni. ke 
жасаа tamana) skad 04 pue wia 

sanie mam Wi пане те Pk тч 
ТРСТУ pozmńarwazyeh езе, 
urad eadeni eresi 

Nie musimy najprawdopodobniej padkreilać, że 
następna wizyta Heinricha Himmlera w Warszawie 
пова ju? zgoła odmienny charekter, Dotyczyla, 
że tak powiemy, znacznie szermzych odłamów spo- 
leczeństwa palskiego. Dla tego też nie wolno nam 
zapomnieć ani czarnego munduru taczystowakiego 
rzezimiegrka, ап! czarującego uśmiechu komendan- 
la granatowej policji, 


TAK SIĘ URABIA 
ANTYSOWIECKIE NASTROJE 


Z kalążki Curzio Mala ГА н" 
parie ($шкена) pt. „Ка. | бурбай» еседд 
Ри", wydanej w 1945 c, | Саиб", w s 2 1 
жей) pw ram u | a i беши mó mik 
Poleca”: эч 

„Komendant garnizonu | „Pułkownik jednego z 
S$  pewnega małego || oddziałów radzieckich, 
młasteczke w General- | stacjoriowanych na % 
nej Guberni, odznacza- | rene okupowanej Au- 
lący sią szczególnym o- | sirti, odznaczający się 
krucłeństwem, miał je- | szczególnym  okrucień- 
dna oko szklane, Sztu- | stwem, miał jedno око 
czne Oko było tak do- | "Sime бшшш» ska 
skonale dopasowane, że | DG ax ze s 
mogło rmylić bystrego кесер > ira 
obserwatora, Pewnego | „taca Pewnego razu 
н param | przyprowadzono przed 
mma niega polskiego | njego wieśniaka, oskar- 
Żyda, oskarżonego с | żonego о wygłananie 
nabywanie żywności od | przemówień, © руы 
Arylczyków. nych ustrojow! radziec. 
— zostaniesz natych- 


.— 
mias rozstrzelany! — — Zostaniesz natych- 

zdecydował komendant. | miant rozstrzelany! — 

A pa chwili dodal: zdecydowui pułkownik. 
— Zresztą uwolnię cię | A po chwili асаа 

оа kary, jeśli zgndniesz, — Zresztą uwolnię cię 

które moje oko jest | od kary, jeśli zgad- 

sztuczne. nlesz, które moje oko 
Stary Zyd odpowie. | 15t sztuczne. 

dział bez wahania: Wleśniak odpowiedział 


bez wahania: 
— Oczywiście Wesa 
panie komendancie RE раме: 


panie pulkowniku. 
— zgoda. Ale ро czym —- Жай. А Ба Czym 
ротпа!е4? aii 
-5s ma e — Bo ono zachowała 
deszcze imkierkę uczuć | jeszcze igklerkę uczuć 
ludzkich, panie komen- | ludzkich, panie pulkow- 
dere niku.“ 


ЕЕЕ 


NOWE METODY. 
RATOWANIA TONĄCYCH 


Instytut Zeglugi Rzecznej w Leningradzie opraco- 
wał nawe metody ratowania tonących. Sporządzony 
wedlug wskazówek Instytutu przybór różni stę za- 
sadnicza ой datychczas stosowanych. Przede 
wszystkim nle jest zrobiony z importowanego kor- 
ka, lecz z cienkich warstewek tibry, wyelskanej 
pod dużym ciśnieniem. 

Otrzymuje się w tem sposób bardzo lekką kulę 
зе stałego materiału, dobrze utrzymującą się na 
wodzie. Na obwodzie kul, lub większych kół ra 
funkowych maluje эйе szerokie pany świecącą farbą. 
па wypadek akcji nocnej. 

Kule ratunkowe zwiazvwane SĄ persas sūna Ba 
ИЕСЖ Ев 
РЕТРО sis somaar myk ja snt 
Фо. oo мимди] + kwi однин Awana 
Фото Oe зө» powidija teame stearan woa 
Мм nnka zowsze znsiouje #0) ast ważą 


KOPACZKA - DŹWIG 


Kowrowska fabryka kopaczek w ZSRR podjęła 
ostatnio produkcję seryjną owych, ekkich kopa- 
czek „D—167", przeznaczonych dla prae ziemnych 
о niewielkich rozmiarach. Сзеграк kopaczki mie- 
td pól metra sześciennego ziemi, Kopaczka, poru- 
szająca się na gąslenicach, może wybierać ziemię 
w promieniu 1 metrów | podnosić iadunek na 4 
i pół metra w górę. Kubina ze wszystkimi mecha- 
niżmami 1 czerpakiem może się awobodnie obracać 
nackoło własnej оз. 

W porównaniu z produkowanymi dotąd w ZSRR 
1 gdzie indziej kopaczkami, „D—1e7" jest niebywale 
lekka. Podczas, gdy poprzednio maszyny tych roz- 
miarów i а podobnym zakresie dzialania ważyły 
powytej 24 48, Карага tabryki kowrowskieł 
zaledwie 18 боп. Oszczędności na wadze osiągnięto 
nie tylko przez zmniejszenie ogólnych rozmiarów 
maszyny, ale glównie przez racjonalniejste Жу 
skanie metalu 

Oszczędności te nie wpłynęły na wyposażenie: 
kierowanie wszystkimi czynnościami maszyny nie 
jest ręczne, lecz hydraullczne, со ogromnie ulatwia 
trudną pracę maszynisty. W minutę może on wy- 
cierpać dwa í pół ma ziemi. 

Najciekawszą jednak zaletą nowej konaczki jest 
pomysłowe wykorzystanie jej, jaka dźwigu peino- 
obrotowego, który podnieść może ciężar wagi 1% 
ton do wysokości £ metrów oraz wyposażenie xa- 
paczki w £—10 przyrządów dopełniających dla prze- 
prowadzaaa różnorakich prac ziemnych i budowle- 

kopania kanałów, budowy nasypów, ubijania 
wnijenia słupów itp. 

Nawa kopaczka-dźwig znajdzie szerokie zastaso- 
wanie w pracy nad odbudową zniszczanych terenów 
Związku Radzieckiego. 


BADANIE 
WYTRZYMAŁOŚCI STAL 


Wytrzymałość żelazobetonu zależy w znacznym 
stopniu od wytrzymałości stali armaturowej, użytej 
przy budowie. Stopień odporności stali określa się 
zwykle przy pomocy potężnych maszyn, badających 
wytrzymałość stali na rozrywanie. 

Wielkie te maszyny nie nadają się oczywiście do 
przewozu | instalowania na dowolnym miejscu. Czę: 
sto natomiast nasuwa nię konieczność badania stall 
wprost ne miejscu budowy. Dla badań w podo- 
МӘН wsunxach konstruowano ostatnio bardzo 
prosty 1 przenośny przyrząd, stwierdzający ойрог. 
ność nie na rozerwanie, а na skręcanie. 

Badsną satabę stali zgina się w Kształt litery Z, 
przy czym jeden z jej końców chwyta się w zwy- 
kte imadło śluzarskie, na drugi zad konine nakłada 
się specjalną ramką z długimi rękojeściami. Między 
ramką i ramieniem sztaby znajduje się dynamo- 
metr. Nacisk na rękojeści poprzez ramkę i dyna- 
mometr przenosi zię na sztabę. Wytrzymałość stali 
określana jest przez odchylenie ntrzałki dynamo- 
metru. Jefi uda się skręcić wrtabę, atrzałka po- 
każe, jak wiele sity do tego była potrzeba, z %9 
rak Odezytać można łatwo movie wytrzymaksńi 
stali. 

Nowy przyrząd został już wszechstronnie zbadany 
w instytucjach badawczych 1 okazał się w pelni 
przydatnym. 


[CIĘCIE | 
| 
| 


č у 
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ку, 


META LU РО 


Ж sbniku Ostatniej wojny weie motat W 
dzeń poriawych itp. wysadzono w pawietrze i w 
proceste odbudowy wypada nieraz wydobywać z 
dna morskiego lub rzecznego wielkie fragmenty 
konstrukcji metalowych. Byłoby oczywiście wygo- 
dnlej podzietlć znajdujące віє pod wodą blaki me- 
talu na mniejsze części, co umożliwiłoby łatwiejsze 
wydobycie. 

Radzieckie Minirterstwa Żeglugi Śródlądowej 
skonstruowalo specjalny przyrząd da cięcia metalu 
pod wodą. Z wyglądu przypomina on nieco elek- 
tryczny przyrząd do lutowania. nie ou metal 
plomieniem, który powstaje przy apalaniu się mie- 
Szanki tlenu z benzyną. 

Da kolhy przyrządu doprowadza 14 trzy гш! 
jedna dla dopływu benzyny, dwie pozostale dla do- 
starczanim (lenu, Ма powierzchni znajduje się zbior- 
тїш, w skład którego wchodzą butle z tlenem oraz 
Butls z benzyną. połączona z butlą z azotem. Ben- 
тупа tłoczona jest przez azot, który znajduje się 
pod wysokim ciśnieniem. 

Przyrząd zapala się na powietrzu, poczem na 
tychmiant należy go zanurzyć w wodę. 

Fas metalu o grubości 10 milimetrów. przyrząd 
przecina z szybkością 300 do 4% milimetrów na 
sekundę. 


